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Premier Cyrankiewicz
u prezydenta Svobody

Prezydent CSRS Ludwik 
Svoboda przyjął we wtorek na 
Zamku Praskim prezesa Rady 
Ministrów PRL Józefa Cyran 
kiewicza. Podczas audiencji 
premierowi towarzyszyli: mi­
nister przemysłu maszynowe­
go Janusz Hrynkiewicz, wice 
minister spraw zagranicznych 
Zygfryd Wolniak, pierwszy za 
stępca przewodniczącego Ko­
mitetu Współpracy Gospodar­
czej z zagranicą przy Radzie 
Ministrów Kazimierz Olszew 
ski i ambasador PRL CSRS 
Włodzimerz Janiurek.

Ze strony czechosłowackiej 
obecni byli premier Oldrzich 
Czernik, sekretarz stanu w mi 
nisterstwie spraw zagranicz­
nych Vaclav Pleskot, sekre­
tarz stanu przy urzędzie pre­
zydenta CSRS J. Pudlak i am 
basador CSRS w Polsce A. 
Gregor.

Prezydent Svoboda przepro 
wadził z premierem Cyrankie 
wiczem przyjacielską rozmo­
wę, w której poruszono nie­
które problemy międzynarodo 
we, a zwłaszcza problemy dal 
szego rozwoju współpracy mię 
dzy Czechosłowacja a Polaka.

PAP

Tylko 12 pytań
- 45 cennych nagród

Jeśli jeszcze nie wysłałeś 
rozwiązania
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Złoża srające miliardów ton
Na Lubelszczyźnie odkryto pokłady 

węgla większe niż na Dolnym Śląsku
Dobiegają końca intensywne prace nad badaniem zasobów 

lubelskiego zagłębia węglowego. Pokłady węgla kamienne­
go zalegają tu na ogromnych przestrzeniach w strefie od
Radzynia Podlaskiego aż po

Pierwsza dokumentacja geo 
logiczna części tego Zagłębia 
na wschód od Lublina w re­
jonie Górnośląskiego Instytu­
tu Geologicznego, będzie goto 
wa do roku 1971. Wówczas bę 
dzie można podjąć decyzję: 
czy Lubelszczyzna wzbogaci 
się o nowy „czarny prze­
mysł”?

Jak dotychczas wszystko 
wskazuje na celowość podjęcia 
takich decyzji. Zasoby węgla 
na Lubelszczyźnie oblicza się

Z udziałem gości z CSRS

Obrady ZBoWiD 
w Krakowie

We wtorek odbyło się w 
Krakowie posiedzenie Za­
rządu Okręgu ZBoWiD poś­
więcone 30-tej rocznicy obję­
cia przez Ludwika Svobodę do 
wództwa nad utworzoną w 
tym mieście w 1939 r. czecho­
słowacką grupą wojskową. W 
posiedzeniu wzięli 
udział członkowie 
specjalnie z Pragi

in.m.
przybyłei 
delegacji

Związku Bojowników Anty­
faszystowskich z Czechosło­
wacji. (PAP)

11 bm. będzie zachmurzenie du­
że z przejaśnieniami, opady i lo­
kalne burze, jedynie w dzielni­
cach południowo-zachodnich zach 
murzenie umiarkowane z rozpo­
godzeniami. Temperatura maksy­
malna od 14 i 16 st. nad morzem 
i na północy kraju do ok. 23 st 
na Dolnym Śląsku.

WIELKOPOLTK! byli również: I sekretarz KW PZPR — K. Barcikowski, pre 
‘ sekretarz WK SD — T. Młyń-
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We wtorek o godzinie 10.00 narada partii komunistycznych 
i robotniczych wznowiła obrady, które toczą się w wielkim 
Pałacu Kremlowskim w Moskwie.
Kontynuowana była dysku- brzmi: „Zadania walki z im- 

sja nad najważniejszym punk- perializmem na obecnym eta­
tem porządku dziennego, który pie i jedność działania partii

Apel narady moskiewskiej do narodów 
świata w sprawie Wietnamu

Dalsze przemówienia przywódców partii |

Seria ataków 
wietnamskich 
partyzantów

W nocy z poniedziałku 
wtorek, w kilka godzin 

na 
po.

powrocie do Sajgonu z wyspy 
Midway marionetkowego pre­
zydenta Wietnamu Południo­
wego Thieu partyzanci prze­
prowadzili serię ataków z ra­
kiet i moździerzy na pozycje 
wroga. Ogółem ostrzelano 34 
amerykańskie i reżimowe o- 
biekty strategiczne. Dowódz­
two w USA uznało 19 ataków 
za „poważne”.

Pociski rakietowe i moździe 
rzowe spadły m. in. na zgru­
powanie pierwszej amerykań­
skiej dywizji kawalerii po­
wietrzne! w pobliżu Phuoc 
Vinh, 56 km na północny 
wschód od Saigonu oraz na 
bazę lotniczą Bień Hoa 24 km 
na północna wschód od Saj­
gonu. (PAP) 

Hrubieszów.

na miliardy ton. Rezerwy są 
tylko kilkakrotnie niższe niż 
na Górnym Śląsku i wielokro 
tnie wyższe niż na Dolnym 
Śląsku.

Co prawda, na Lubelszczyź 
nie nigdzie nie spotyka się wę 
gla tak płytko leżącego pod 
ziemią jak na Śląsku, ale też 
istnieją inne warunki sugeru­
jące łatwość eksploatacji.

Pokłady węgla na wschodzie 
Polski powstawały w tym sa­
mym mniej więcej okresie jak 
na Śląsku, ale w innych wa­
runkach geologicznych. Zale­
gają one regularnie prawie po 
ziomo, a uskoki i nieznaczne 
sfałdowania występują tu bez 
porównania rzadziej niż na 
Śląsku. Jak informuje nas 
z-ca dyrektora Instytutu Geo­
logicznego, doc. mgr inż. E. 
Wutcen, występujący tu wę­
giel jest przeważnie energety­
czny, ale częściowo występuje 
również i cenny węgiel kok­
sujący.

Jako sprzyjającą okoliczność 
dla górnictwa, stwierdzono na 
Lubelszczyźnie niski stopień 
geotermiczny. Oznacza to. że 
nawet na dużych głębokościach 
wzrost temperatury skał nie 
będzie duży i wentylacja wy­
robisk górniczych nie będzie 
sora\Viała większych trudno­
ści.

Za powstaniem górnictwa 
węglowego na Lubelszczyźnie 
przemawiała także i inne 
wzgledv. W tej części Polski, 
jak dotychczas, na większa 
skalę rozwinął się ' jedvnie 
przemysł cementowy. Górnic 
two pozwoliłoby stosunkowo 
szybko nadrobić opóźnienie w 
uprzemysłowieniu tej części 
kraju. („Express Wieczorny”)

robotni-komunistycznych
czych jak również wszystkich 
sił antyimperialistycznych”. Po 
nadto moskiewskie forum ko­
munistów przyjęło wczoraj a- 
pel, jaki narada partii komu­
nistycznych i robotniczych za­
mierza wystosować do całego 
świata w sprawie niezależnoś­
ci, wolności i pokoju dla Wiet­
namu. Projekt tego apelu był 
przygotowywany od dłuższe­
go czasu.

(Tekst apelu publikujemy na 
stronie 2).

W ośrodku prasowym odbyła 
się w godzinach popołudnio­
wych kolejna konferencja pra­
sowa.

Wtorkowa prasa radziecka 
poświęca bardzo wiele miej­
sca obradom toczącym się w 
wielkim Pałacu Kremlowskim. 
Dzienniki, które — poza „Praw 
dą” nie ukazywały się w ponie­
działek. prócz informacji z po­
niedziałkowego dnia obrad za­
mieszczają również materiały 
wcześniejsze. Wiele dzienni­
ków, w tym „Krasnaja Zwiez- 
da”, „Leninskoje Znamia”, za­
mieszcza wiadomości i zdjęcia 
z pobytu w niedzielę naszej de 
legacji w gwiezdnym miastecz­
ku. Na zdjęciach widać pierw­
szego sekretarza KC PZPR Wł. 
Gomułkę i innych członków de­
legacji w otoczeniu kosmonau­
tów radzieckich.

OBRADY PONIEDZIAŁKOWE
Na posiedzeniu popołudnio­

wym w poniedziałek pierwszy 
zabrał głos sekretarz general­
ny Komunistycznej Partii Chi­
le. Luis Corvalan.

Wyrażając poparcie dla pro­
jektów dokumentów przedłożo­
nych przez Komisję Przygoto­
wawczą pod dyskusję narady

Zapora w So Linia
Obecnie w woj. rzeszowskim jest 
już zelektryfikowanych 85% go­
spodarstw rolnych. W roku 1938 
zelektryfikowane były tylko 4 wsie. 
Na zdjęciu: fragment zapory i 
hydroelektrowni w Solinie na Sa­
nie. Uruchomiona w roku ubieg­
łym zabezpiecza okoliczne tereny 
przed powodzią, wydatnie wspo­
maga cały nasz system energe­

tyczny.
CAF — Kwiatkowski

Tegoż dnia na Targi przyby 
ła delegacja kół przemysło-
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międzynarodowej, Corvalan o- 
świadczył, że istniejące w tej 
czy innej kwestii rozbieżności 
były otwarcie i po partyjnemu 
przedstawione i że fakt ten jest 
jeszcze jedną zasługą narady. 
Jesteśmy przekonani — powie­
dział Corvalan — że rozbież­
ności w poglądach nie będą sta 
nowić przeszkody, abyśmy o- 
puszczając naradę byli jeszcze 
bardziej zespoleni.

Nawiązując do podróży 
Rockefellera po Ameryce Ła­
cińskiej, mówca oświadczył: 
krew i żałoba — oto wynik te­
go nieudanego wojażu magna­
ta naftowego. Zabici w ostat­
nich dniach na ulicach Teguci- 
galpy, Guayaęuil i Cordoby o- 
raz innych miast, represje w 
Haiti i Gwatemali, poza oczy­
wiście ludobójstwem w Wiet­
namie. świadczą o tym, że im­
perialiści i ich agenci nie co­
fają się przed żadnymi meto­
dami w swojej walce przeciw­
ko narodom.

Imperializm nie może twier­
dzić, że my. komuniści, poże­
ramy dzieci. Obecnie są w obie

38 MTP

♦ Dni narodowe Szwajcarii, Finlandii i NRD 
♦ Oficjalne delegacje ♦ Opinie gości

W trzecim dniu trwania Imprezy Targi gościły licznych 
oficjalnych gości, przedstawicieli krajów europejskich i po-
zaeuropejskich.
Wczoraj rano przybyła de­

legacja rządową Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, na 
której czele stoi zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów Kurt Fichtner. Towa­
rzyszył mu wiceprezes Rady 
Ministrów PRL — Eugeniusz 
Szyr, oraz przewodniczący Pre 
zydium RN Poznania — 
rzy Kusiak. W skład delegacji 
wchodzi ambasador NRD w 
Warszawie Rudolf Rossemeist, 
kilku wiceministrów i przed­
stawicieli przemysłu.

W pawilonie recepcyjnym, 
gości powitali: prezes Polskiej 
Izbv Handlu Zagranicznego A. 
K. Adamowicz oraz dyrektor 
Zarzadu MTP — Zygmunt Wę 
grzyk.

Poznańska WRN zainaugurowała 
swoją działalność

Wybór nowego Prezydium

Uroczyście zainaugurowała wczoraj Wojewódzka Rada 
Narodowa w Poznaniu swoją działalność w kadencji 1969— 
73. W godzinach rannych, w siedzibie Prezydium WRN, wy­
brani 1 czerwca br. radni WRN spotkali się z kierownic­
twem WK FJN i Wojewódzkiej Komisji Wyborczej. Obecni

zes WK ZSL — J. Wroniak i 
czak.
Zebranych powitał przewód 

niczący WK FJN — E. Rcjek. 
Podkreślając, że społeczeń­
stwo w pełni zaakceptowało 
kandydatury FJN życzył on 
nowo wybranym radnym po­
myślnej realizacji programu 
wyborczego. Z kolei przewod­
niczący Wojewódzkiej Komi­
sji Wyborczej — J. Boroń wrę 
czył radnym zaświadczenia o 
wyborze ich na członków Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej.

W imieniu radnych zabrał 
głos F. Barciński, który zapew

Papież przybył 
do Genewy

Papież Paweł VI rozpoczął 
we wtorek o godzinie 9.00 ra 
no wizytę w Genewie. Towa­
rzyszą mu kardynałowie: dzie 
kan Świętego Kolegium Euge 
ne Tisserant, watykański se­
kretarz stanu Jean Villot, prze 
wodniczący Komisji do Spraw 
Sprawiedliwości Społecznej i 
Pokoju Maurlce Roy i inni do 
stojnicy Kościoła.

Na lotnisku Contrin Papieża 
powitał prezydent Szwajcarii 
Ludwig von Moos, generalny 
dyrektor Międzynarodowej 
Organizacji Pracy David Mor­
se. inni przedstawiciele władz 
szwajcarskich i organizacji 
międzynarodowych, korpus dy 
plomatyczny, duchowieństwo.

PAP

wych Maroka, na czele której 
stoi dyrektor generalny Urzę­
du dla spraw Wydobycia i 
Eksploatacji Fosforytów, do­
radca ekonomiczny króla Ma 
roka — Mohamet Karin Lam- 
rani. Jednocześnie recepcja za 
granićżna MTP zanotowała 
przyjazd dalszych kupców, 
przemysłowców i dziennika­
rzy. Wielu z nich weźmie u- 
dział w sesji poświęconej roz 
wojowi polskiego przemysłu 
górniczego i hutniczego.

Tradycyjnym już zwycza­
jem niektórzy wystawcy zor­
ganizowali przyjęcia z okazji 
tzw. „dni narodowych”. Oneg 
daj gości podejmowali, a 
wśród nich ambasadora PRL 
w Paryżu Tadeusza Olechow­
skiego, wystawcy Szwajcarii, 
Finlandii i NRD. Z tej okazji 
minister pełnomocny Finlan­
dii p. Olavi J. Mattila powie­
dział przedstawicielowi naszej 
redakcji: „Byłem w Poznaniu 
dwa lata temu i widzę — po 
zwiedzeniu licznych pawilo­
nów polskich — że nastąpił w 
polskim przemyśle dalszy, bar 
dzo poważny rozwój. W tym 
też czasie zacieśniły się wię­
zy współpracy gospodarczej 
naszych krajów. Jest ona co­
raz głębsza i efektywniejsza. 
Zarówno rząd Finlandii jak i 
czynniki przemysłowe mego 
kraju oceniają wysoko tę 
współpracę, do czego w znacz 
nej mierze przyczyniają się 
także Targi Poznańskie.

Wczoraj też odbyły się licz­
ne konferencje prasowe, a m. 
in. konferencja wystawców 
Hamburga. W spotkaniu u- 
czestniczyła kilkuosobowa de­
legacja przedstawicieli władz 
tego miasta, na czele której 
stoi senator Wilhelm Eck- 
stróm. odpowiedzialny za spra 
wy wyżywienia i rolnictwa w 
rządzie krajowym Hamburga. 
On też przekazał dziennika­
rzom informacje o aktualnym 
stanie polsko-hamburskich 
stosunków gospodarczych.

(zm) 

nił, że członkowie WRN doło­
żą wszelkich starań, by pracą 
swoją przyczynić się do dal­
szego rozwoju Ziemi Wielko­
polskiej.

Po tej uroczystości odbyły 
się pierwsze w nowej kadencji 
posiedzenia zespołów radnych.

O godzinie 12 w sali Garni­
zonowego Klubu Oficerskiego 
rozpoczęła się pierwsza w tej 
kadencji sesja WRN. Otworzył 
ją przewodniczący Prezydium 
WRN — F. Szczerbal, witając 
K. Barcikowskiego, J. Wronia- 
ka, T. Młyńczaka, E. Rejka, 
posłów Ziemi Wielkopolskiej, 
radnych oraz przedstawicieli 
organizacji społecznych i zakła 
dów pracy.

Po wyborze stałego przewod­
niczącego i sekretarza obrad 
(funkcje te powierzono A. Mar 
ciniakowi z Pleszewa i Jadwi­
dze Plewie z Sierakowa) radni 
uroczyście złożyli ślubowanie.

Przewodniczący WK FJN — E. 
Rejek w swoim referacie omówił 
przebieg kampanii wyborczej pod­
kreślając, że wykazała ona pełną 
konsolidację społeczeństwa, które 
w całej rozciągłości poparło linię 
polityczną partii i program wy­
borczy. Na 2 359 zebraniach przed­
wyborczych, z udziałem 205 tys. 
mieszkańców województwa, pro­
gram ten został wzbogacony po­
stulatami i wnioskami. Zgłoszono
ich 
wo

ponad 4 300. Obowiązkiem no- 
wybranych prezydiów rad na-

Dokończenie na sir. 2

Wizyta Gromyki w ZRA
Jak donosi agencja TASS, 

do Kairu przybył w celu złoże 
nia krótkiej przyjacielskiej wi 
zyty w ZRA minister spraw za 
granicznych ZSRR, Andriej 
Gromyko. W Kairze dokona 
on wymiany poglądów na te­
maty interesujące Związek Ra 
dziecki i ZRA’. (PAP)

Ambasador Izraela
nie dopuszczony do głosu

Ambasador Izraela w Nie­
mieckiej Republice Federal­
nej Aszer Ben Natan, który w 
poniedziałek wieczorem miał 
wygłosić odczyt na Uniwersy­
tecie we Frankfurcie nad Me 
nem, nie zdołał dojść do gło­
su. Za każdym razem, kiedy 
chciał mówić przerywano mu 
okrzykami „precz”, rytmicz­
nym klaskaniem i tupaniem.

PAP

Wyjazdy obywateli 
polskich narodowości 

żydowskiej do Izraela
Polska Agencja Prasowa u- 

zyskała informacje, z których 
wynika, że w okresie od 1 lip 
ca 1967 r. do końca maja br. 
opuściło Polskę deklarując 
wyjazd na stałe do Izraela 
5264 obywateli polskich naro­
dowości żydowskiej.

W celu ułatwienia wyjaz­
dów tym osobom, które nie 
czują się związane z Polską 
Ludową, lecz z państwem Iz­
rael, odstąpiono czasowo od 
niektórych ogólnych zasad sto 
sowanych przy wyjazdach emi 
gracyjnych.

Polska Agencja Prasowa do 
wiaduje się, że te przejściowe 
warunki wydawania dokumen 
tów dla osób wyrażających 
chęć wyjazdu na stałe do Iz­
raela będą stosowane jeszcze 
do 1 września br. Po tym termi 
nie władze paszportowe rozpa 
trywać będą takie podania zgod 
nie z ogólnie obowiązującym 
trybem postępowania. (PAP)



Dalsze przemówienia przywódców 
partii na naradzie w Moskwie

Dokończenie ze str. 1
gu nowe wymysły. Przedsta­
wia się nasze partie jako kon­
serwatywne i skostniałe. Po­
piera się grupy antykomunis­
tyczne wszystkich maści, które 
chcą uchodzić za bardziej gorli 
wych rewolucjonistów niż ko­
muniści. Upowszechnia się te­
orie Marcuse’a i innych ideolo­
gów, obliczone na to, aby oczer 
niać klasę robotniczą, uznać ją 
za klasę zacofaną, dowieść, że 
wrasta ona w ustrój kapitalis­
tyczny i przestała być klasą re­
wolucyjną. Zgodnie z tezami 
tych teoretyków, naczelną mo- 
toryczną siłą rewolucji jest 
młodzież i chłopstwo.

Antysowietyzm był zawsze 
konikiem imperializmu, co 
szczególnie uzewnętrzniło się 
po rozbieżnościach, którym da­
ło wyraz kierownictwo Komu­
nistycznej Partii Chin. Dopro­
wadziło ono antysowietyzm do 
takich granic, że trudno by by­
ło w to uwierzyć, gdybyśmy nie 
widzieli tego na własne oczy. 
Stanowcze potępienie antyso-

Poznańska WRN 
zainaugurowała działalność

Dokończenie ze str 1 
rodowych wszystkich stopni bę­
dzie przedstawienie w IV kwar­
tale br. pod obrady sesji — progra 
mów realizacji słusznych i real­
nych postulatów wyborców.

Przypominając główne zało­
żenia programu wyborczego 
E. Rejek zwrócił uwagę na ge­
neralne zadanie: wzrost efek­
tywności działania na rzecz 
rozwoju regionu. Wymaga to 
pełnego wykorzystywania przez 
rady narodowe ich szerokich 
uprawnień. Wielce pomocna 
powinna być również, wpro­
wadzona uchwałami II Plenum 
KC PZPR, metoda oddolnego 
opracowywania 5-letniego pla­
nu gospodarczego.

Na zakończenie mówca 
stwierdził, że od zaangażowania 
wybranych 1 czerwca ponad 13 
tys. radnych naszego regionu 
zależeć-, będzie, dalszy . rozwój 
demokracji socjalistycznej i dal 
sze pomnażanie dorobku we 
wszystkich dziedzinach życia.

Z kolei radni wybrali Prezy­
dium WRN. Przewodniczącym 
został ponownie F. Szczerbal, 
zastępcami przewodniczącego 
również dotychczas pełniący 
tc funkcje — S. Cozaś, W. Ste­
fan© wski i W. Waligóra, a se­
kretarzem Prezydium — B. 
Gawroński. Członkami Prezy- 
dmm WRN zostali: J. Młoko- 
siowicz, K. Golik. T. Sobieral- 
skl i A. Śliwiński.

W imieniu WRN — A. Mar­
ciniak złożył serdeczne podzię­
kowanie za owocną działal­
ność posłowi na Sejm, dotych­
czasowemu wiceprzewodniczą­
cemu Prezydium WRN — T. 
Kwaśniewskiemu który przej- 
dzm do innej pracy.

Na wczorajszej sesji powo- 
łyo również 12 stałych komi- 
di WRN. Ponadto radni za- 
^"■■'ordzili uchwale Prezydium 
WRN w sprawie powołania na 
sł’nnwisko kierownika Urzędu 
Pnraw Wewnełrznych. — A. 
Przysieckiego. (y)

Zmarł
Robert Taylor

Amerykański aktor filmowy Ro­
bert Taylor zmarł na raka płuc 
w wieku lat 57. W latach trzy­
dziestych i czterdziestych Robert 
Taylor wsławił sie romantvczny- 
mi rolami w przeszło 7n filmach, 
wstępując z najsławniejszymi 
aktorkami filmowymi. Na na- 
s^ch ekranach R. Tavlora może- 
mv aktualnie ogladać w filmie 
„CJuentin Burward’'. (PAP)

Kto widział?
Komenda Powiatowa MO w No­

wej Soli wzywa kierowcę samo­
chodu ciężarowego marki ,^Żubr” 
lub „Jelcz”, który 15 maja 1969 r. 
około godziny 13.30 na trasie Wol 
sztyn—Nowa Sól w miejscowości 
Kolsko zabrał do wozu mężczyz­
nę i kobietę, wysiadających na 
przejeżdzie kolejowym w Lipi- 
nach, pow. Nowa Sól, o skontak 
towanie się osobiście lub telefo­
nicznie z Komendą Powiatowa 
MO w Nowej Soli, tel. 20-51, lub 
z najbliższą jednostką MO

Prosi się także pasażerów o 
skontaktowanie sie z wymieniona 
wyżej jednostką MO. (na) 
llllllllllll IIIIII HI HI limu

Dzisiejszy serwis Infonnacylny 
ocracowol Jerzy Walasek
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wietyzmu, oparte na obiektyw­
nych faktach, może wnieść 
niezbędną jasność w imię zes­
polenia ruchu komunistyczne­
go, a nie utrudnić czy też u- 
niemożliwić osiągnięcie tego 
celu.

Uważamy — oświadczył Luis 
Corvalan — że potępienie an- 
tysowietyzmu ma znaczenie 
pryncypialne. Może ktoś z nas 
zgadzać się lub nie zgadzać 
się z takimi czy innymi poglą­
dami towarzyszy radzieckich. 
Nie wolno jednak lekceważyć 
faktu, że Związek Radziecki 
jest przednią strażą dzieła na­
rodów i że rola, jaką odegrał 
i odgrywa on i jego partia w 
historii naszej epoki, jest rolą 
najbardziej decydującą. (PAP)

Specjaliści z krajów RWPG 
interesują się wielkopolską 

hodowlą bydła
W naszym województwie 

gości 30-osobowa grupa spe­
cjalistów hodowlanych z kra 
jów RWPG, która przybyła do 
Polski na sesję chowu bydła. 
Fachowcy ci zajmują się tym 
razem szczególnie zagadnie­
niami związanymi z hodowlą 
bydła opasowego na rzeź. Z 
tego względu złożyli oni 
pierwszą wizytę w Zootech­
nicznym Zakładzie Doświad­
czalnym w Pawłowicach (po­
wiat leszczyński), gdzie inte­
resowali się szczegółowo me­
todami hodowli bydła opaso­
wego. Odwiedzili także go­
spodarstwa hodowlane Kom­
binatu PGR Manieczki w po­
wiecie śremskim.

Dobre wrażenie na specja­
listach z krajów RWPG wy­
warła naramowicka wysta­
wa zwierząt hodowlanych, 
którą zwiedzili oni wczoraj. 
Dzień dzisiejszy i jutrzejszy 
wypełni zwiedzanie PGR Nie 
chanowo, Przedsiębiorstwa 
PGR Sokołowo, Kombinatu 
PGR Bieganowo. Państwowe­
go Zakładu Unasienniania 
Zwierząt i Technikum Rolni­
czego w Kościelcu, (emp)

ZSRR popiera inicjatywy Finlandii 
w sprawie konferencji europejskiej

AiJe-memoire rządu radzieckiego

Jak podaje agencja TASS, ambasador ZSRR w Helsin­
kach A. Kowalew, wręczył 9 bm. ministrowi spraw zagra­
nicznych Finlandii. Karjalainenowi, aide-memoire rządu ra 
dzieckiego, będące odpowiedzią na aide-memoire rządu Fin­
landii z 5 maja br., dotyczącego spraw związanych z przygo­
towaniem i zorganizowaniem ogólnoeuropejskiej konferencji 
dla omówienia problemów bezpieczeństwa i pokoju w Eu­
ropie.
Rząd ZSRR z zadowoleniem 

stwierdza, że inicjatywa rzą­
du Finlandii zgodna jest z du 
chem budapeszteńskiego ape­
lu państw — członków Ukła­
du Warszawskiego do wszyst­
kich krajów Europy. Związek 
Radziecki zgadza się z propo­
zycją Finlandii, że przygoto­
wania do konferencji należa­
łoby rozpocząć drogą konsulta 
cji między poszczególnymi 
rządami, a na określonym eta

„Koziołki” płacę
6. 28, 29, 40. 46 (24)

W 63(1 Poznańskiej Grz.e Lłtzbo- 
■ye1 ..Koziołki” którel losowanie 
odbyło sie w dniu 8 bm. woły- 
neło 291.382 zakłady wartości 
174.986.— zł. Fundusz wygranych 
wvnosl: 480.747.— zł.

Nie stwierdzono wvgranvch I i 
n stopnia. Fundusz na wygrane I 
stoonia w następnych grach wyno 
sl- 509.000,— zł.

Stwierdzono: 23 .czwórki” po 
6.333,— zł; 64 „trójki premiowa­
ne” do 194.— zł; 1 103 ..trójek” do 
94.— zł: i 425 .dwóiek premiowa­
nych” do 26.— zł; 14 821 ..dwójek” 
no 8.— zł.

Na 4-cyfrowa końcówkę bande- 
-oli 4492 ustalono: 4 oremle po 
2.500.— zł* 5 premii do 500 — zł.

Losowanie 631 gry odbędzie sie 
w dniu 15 bm w Poznaniu na Sta 
-vm Rynku o godzinie 12.

Dodatkowo na grv w rrnesiącu 
czerwcu będą losowane w każda 
niedziele 4-cyfrowe końcówki ban 
deroll na które orzyoadnie 
2.500 — zł na kuoonv z banderola 
V-zakladową — a na kunony z 
banderola ł-zakładowa 500 — zł.

Na banderole V-zakładowe zło­
żone na gry w miesiącu czerwcu 
br. zostanie rozlosowany dodat­
kowo samochód osobowy marki 
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TOTO-LOTEK
12, 16, 17, 37, 42, 48 (3)

Narada pracowników 
transportu

Wczoraj rozpoczęła się w 
Warszawie pod przewodnic- 
twTem ministra komunikacji 
dr inż. Piotra Lewińskiego 2- 
dniowa narada nt. realizacji 
uchwał II plenum KC PZPR 
we wszystkich dziedzinach 
transportu. Ponad 200 przed­
stawicieli PKP, transportu sa 
mochodowego i lotniczego, dro 
gownictwa oraz zakładów prze 
myślowych i przedsiębiorstw 
budowlanych resortu komuni­
kacji, konfrontując teoretycz­
ne założenia planu przyszłej 
5-latki z dotychczasowymi doś 
wiadczeniami w tej pracy, wy 
tyczy m.in. kierunki uspraw­
nienia procesu inwestycyjne­
go, projektowania i wykonaw 
stwa, wykorzystania istnieją­
cych jeszcze rezerw produkcyj 
nych w przedsiębiorstwach 
przemysłowych. (PAP)

Burmistrz Monachium 
o pobycie w Polsce

Nadburmistrz Monachium Hans 
Jochen Vogeł, który uczestniczył 
ostatnio w posiedzeniu Międzyna 
rodowego Komitetu Olimpijskie­
go w Warszawie, opowiedział o 
swoich wrażeniach przed mikro­
fonami rozgłośni Westdeutscher 
Rundfunk.

Nadburmistrz Monachium skon 
centrował się głównie na przebie­
gu konferencji prasowej z dzien­
nikarzami warszawskimi przy 
czym podkreślił, że nie była to 
dla niego łatwa konferencja, bo 
stawiane mu pytania dotyczyły 
także działalności organizacji 
przesiedleńczych, aktywności NPD 
w Monachium i organizacji emi­
gracyjnych.

Zdaniem Vogla „dobrze się jed 
nak stało”, że te „rzeczowe i 
wnikliwe” pytania padły i dały 
okazję jemu oraz przewodniczące 
mu zachodnioniemieckiego Komi­
tetu Olimpijskiego, Daume, do 
złożenia wyjaśnień.

Nixon powrócił z Midway
Prezydent USA, Richard Nixon I 

przybył w hecy z poniedziałku na 
wtorek (czasu warszawskiego) do 
bazy lotniczej El Toro w stanie 
Kalifornia. W drodze powrotnej 
z wyspy Midway. prezydent USA 
zatrzymał się w Honolulu na Ha­
wajach.

pie zorganizować spotkanie 
dla omówienia spraw, związa 
nych za zwołaniem takiej kon 
ferencji. Strona radziecka jest 
zdania, że wszystkie prace 
przygotowawcze powinny zmie 
rzać do stworzenia przesłanek 
dla pomyślnych obrad konfe­
rencji.

W swym aide-memoire rząd 
radziecki wyraża gotowość 
wzięcia udziału we wspomnia 
nym wyżej spotkaniu i w ra­
zie konieczności w omówieniu 
spraw, które mogą w związku 
z tym wyniknąć.

Minister spraw zagranicz­
nych Finlandii wyraził zado­
wolenie ze stanowiska Związ­
ku Radzieckiego i oświadczył, 
iż przekaże aide-memoire rzą 
du ZSRR do wiadomości rzą­
du Finlandii. (PAP)

Zjazd socjologów 
w grudniu w Poznaniu

W dniu 10 bm. Prezydium 
Zarządu Głównego Polskiego 
Towarzystwa Socjologicznego 
— prof. dr W. Markiewicz, 
prof. dr. J. Szczepański, doc. 
dr J. Lutyński, doc. dr S. No­
wak i doc. dr W. Wesołowski 
— poinformowało członka Biu 
ra Politycznego i sekretarza 
KC PZPR J. Tejchmę o przy­
gotowaniach do IV zjazdu soc­
jologicznego, który odbędzie się 
w grudniu 1969 r. w Poznaniu.

PAP

0 niezależność, wolność i pokój dla Wietnamu

Międzynarodowa narada 
przedstawicieli partii 
komunistycznych i ro­

botniczych śie bratniemu naro­
dowi wietnamskiemu płomien­
ne bojowe pozdrowienia i z ca­
łego serca gratuluje mu histo­
rycznych sukcesów w walce z 
agresją USA.

Specjalne pozdrowienia prze 
syłamy awangardzie narodu 
wietnamskiego Partii Pracują 
cych Wietnamu i jej Komi­
tetowi Centralnemu, wielkie­
mu patriocie i internacjonaliś­
cie towarzyszowi Ho Chi 
Minhowi — wybitnemu działa­
czowi międzynarodowego ru­
chu komunistycznego. Partia 
Pracujących Wietnamu jest 
natchnieniem i siłą kierowni­
czą w walce z agresją impe­
rializmu USA. Broni ona kon­
sekwentnie interesu narodowe­
go i forpoczty socjalizmu w 
Azji południowo-wschodniej.

Przesyłamy gorące pozdro­
wienia Narodowemu Frontowi 
Wyzwolenia Wietnamu Połu­
dniowego, legalnemu przedsta­
wicielowi ludności Wietnamu Po 
łudniowego, wypróbowanemu 
organizatorowi i przywódcy bo­
haterskiej walki oporu prze­
ciwko agresji USA. Program 
polityczny Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Połu­
dniowego jest podstawą jedno­
czenia całej ludności Wietna 
mu Południowego w jej spra 
wiedliwej walce wyzwoleń­
czej.

Międzynarodowa narada bez 
zastrzeżeń popiera dziesięcio- 
punktowy program wysunięty 
8 maja 1969 przez Komitet 
Centralny NFW WP pod tytu­
łem „Zasady i główna treść 
globalnego rozwiązania proble­
mu poludniowowietnamskiego 
jako wkład do przywrócenia 
pokoju w Wietnamie”.

Program ten bierze za punkt 
wyjścia zasady porozumień ge­
newskich z 1954 roku w spra­
wie Wietnamu oraz obecną 
sytuację w Wietnamie.

Opiera się on na politycznym 
programie Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Połud­
niowego i sformułowanym w 
pięciu punktach stanowisku 
oraz odpowiada czteropunk- 
towemu stanowisku rządu 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu. Proponowane roz 
wiązanie problemu połud- 
nowowietnamskiego całko­
wicie odpowiada narodo­
wym prawom ludu wietnam­
skiego oraz interesowi pokoju 
na całym świecie. Zapewnia 
ono ludności południowowiet- 
namskiej prawo do samookre- 
ślenia oraz trwały pokój w 
Wietnamie, a także odpowiada 
interesom innych narodów 
Indochin.

Prawo narodu wietnamskie­
go do walki w obronie swej 
ojczyzny jest świętym i nie­
tykalnym prawem wszystkich 
narodów do samoobrony.

Bohaterska walka narodu 
wietnamskiego z agresją USA 
jest jedną z niezwykle waż­
nych części składowych świa­
towej walki socjalizmu z impe 
rializmem, sił postępu z re­
akcją.

Dokonując zbrojnej inter­
wencji w Wietnamie siły im­
perialistyczne USA podjęły pró 
be rozbicia jednej z socjali­
stycznych forpoczt w Azji, za 
grodzenia narodom Indochin 
drogi do pokoju, wolności i po­
stępu oraz zadania ciosu rewo­
lucyjnemu ruchowi narodowo­
wyzwoleńczemu w Azji, Afry­
ce i Ameryce Łacińskiej, wy­
próbowania, jak trwała jest so­
lidarność krajów socjalistycz­
nych i wszystkich sił antyim- 
perialistycznych.

Te plany imperializmu USA 
są skazane na fiasko.

Przy ogromnym poparciu 
krajów socjalizmu, przede 
wszystkim Związku Radzieckie 
go, a także wszystkich miłują­
cych pokój narodów świata, 
naród wietnamski dowiódł Sta 
nom Zjednoczonym, tej najpo­
tężniejszej sile imperializmu, 
że ich potęga nie jest nieogra­
niczona.

Barbarzyńskie zbrodnie in­
terwentów amerykańskich wo­
bec narodu wietnamskiego, u- 
życie biologicznych, chemicz­
nych i innych środków maso­
wej zagłady, które W pełnym 
znaczeniu te?o słowa są ludo­
bójstwem. budzą oburzenie 
wśród ludzkości. Ukazały one 
wszystkim narodom prawdziwą 
antvhumanitarną istotę impe­
rializmu.

Wszystko to doprowadziło do 
rosnącej politycznej i moralnej 

izolacji agresora wśród najszer 
szych warstw nie wyłączając 
rządzących kół niektórych kra­
jów kapitalistycznych.

W Wietnamie Południowym 
narodowowyzwoleńcze siły 
zbrojne nieustannie zadają 
ciężkie ciosy interwentom a- 
merykańskim i ich marionet­
kom.

Pomyślna walka Wietnamu 
jest odzwierciedleniem zmian, 
jakie zaszły w światowym u- 
kładzie sił, wzrastającej potę 
gi sił socjalizmu, demokracji 
i wyzwolenia narodowego w 
skali światowej.

W szerokim ruchu na rzecz 
poparcia Wietnamu przeciwko 
agresji USA znalazło dobitny 
i konkretny wyraz dążenie 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego, a także wszyst 
kich sił antyimperialistycz- 
nych do zespolenia i jedności 
działania w walce przeciwko 
wspólnemu wrogowi ludzko­
ści — imperializmowi.

Walka patriotów wietnam­
skich dowodzi: naród, który 
konsekwentnie walczy prze­
ciwko imperializmowi, o wol­
ność i niezależność i po które­
go stronie stoją Związek Ra­
dziecki, wszystkie kraje socja 
listyczne i siły pokoju na ca­
łym świecie, jest niezwyciężo­
ny.

Im silniejsza jest jedność i 
zwartość międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i 
wszystkich sił antyimperiali- 
stycznych w walce przeciwko 
wspólnemu wrogowi — impe­
rializmowi, tym większe są 
ich sukcesy.

Im bardziej zdecydowanie 
partie komunistyczne i robo­
tnicze wznoszą sztandar obro­
ny wolności narodów i stają 
na czele walki przeciwko im­
perialistycznej polityce a- 
gresji, tym szerzej i skutecz­
niej rozwija sie antyimperia- 
listyczny ruch mas ludowych.

Mimo dotkliwych porażek, 
militarystyczne koła USA nie 
zrezygnowały jeszcze z agre­
sywnych, neokolonialistycz-, 
nych planów wobec Wietnamu 
i kontynuują próby rozwiąza­
nia problemu wietnamskiego 
drogą wojny. Z uporem kro­
czą one swą niebezpieczną dro 
gą rozszerzania konfliktu wo­
jennego, o czym świadczy 
wzmagające się bombardowa­
nie terytorium Laosu i stałe 
prowokacje przeciwko neutral 
nej Kambodży.

Rząd USA i jego przedstawi 
ciele w Paryżu uparcie uchy­
lają się od rzeczowych i reali­
stycznych rokowań na temat 
sprawiedliwych postulatów 
rządu Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu i Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietna 
mu Południowego, przede 
wszystkim na temat całkowite 
go i bezwarunkowego wycofa 
nia wojsk USA i innych u- 
czestników agresji w Wietna­
mie Południowym. Zamiast te 
go, usiłują oni demagogiczny­
mi menewrami zdezoriento­
wać międzynarodową opinię 
publiczną i drogą nacisku przy 
stole rokowań odnieść sukce­
sy, którvch nie osiągnęli na po 
lu walki.

Uchylają się oni od rozwią­
zania podstawowego problemu 
całkowitego i bezwarunkowe­
go wycofania wojsk USA i ich 
satelitów z Wietnamu Połud­
niowego i domagają się tzw. 
obustronnego wycofania wojsk.

W ten sposób agresor stawia 
się na jednej płaszczyźnie z 
ofiarą agresji. Jednakże im­
perializmowi USA nigdy nie 
uda się zamaskować faktu, że 
to on rozpętał i uporczywie 
kontynuuje agresję w Wietna 
mie.

Interwencja amerykańska w 
Wietnamie jest stałą groźbą 
dla pokoju na całym świecie, 
jest bezpośrednim wyzwaniem 
wobec wszystkićh narodów 
walczących o pokój, nieza­
leżność narodową, demokra­
cję i postęp społeczny. Mię*- 
dzynarodowy ruch komuni­
styczny i robotniczy, wierny 
zasadom internacjonalizmu 
proletariackiego będzie nadal 
W d*uchu braterski0) solidarno 
ści udzielać narodowi wiet­
namskiemu niezbędnej pomo­
cy aż do ostatecznego zwy­
cięstwa jego słusznej sprawa. 
Tym samym partie komuni­
styczne i robotnicze wnoszą 
wielki wkład do sprawy poko 
ju na całym świecie. do spra­
wy wolności i socjalizmu.

Międzynarodowa narada 
partii komunistycznych i ro­
botniczych oświadcza z całą 
stanowczością, że sprawiedli­
we rozwiązanie problemu wiet • 
namskiego jest możliwe tylko 
w oparciu o zabezpieczenie 
podstawowych narodowych 
praw narodu wietnamskiego.

Obecnie, kiedy walka naro­
du wietnamskiego wkroczyła 
w ważny etap, kiedy dzięki 
inicjatywom Demokratycznej 
Republiki Wietnamu i Naro­
dowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego zo­
stały stworzone wszelkie nie­
odzowne warunki dla spra­
wiedliwego politycznego ure­
gulowania żądamy:

— Stany Zjednoczone mu­
sza zrezygnować ze swej ob- 
strukcyjnej pozycji na cztero­
stronnej konferencji w Pary­
żu;

— Stany Zjednoczone, muszą 
niezwłocznie przerwać swe 
agresywne działania w Wiet­
namie. całkowicie i bezwarun 
kowo wycofać z Wietnamu Po 
łudniowego swe wojska po­
dobnie jak i wojska swych sa 
telitów;

— Stany Zjednoczone muszą 
uznać prawo ludności Wietna 
mu Południowego do samo­
dzielnego decydowania o 
swych sprawach wewnętrz­
nych bez obcej ingerencji;

— Stany Zjednoczone muszą 
położyć kres wszelkim akcjom 
wymierzonym przeciwko su­
werenności i bezpieczeństwu 
Demokratycznej Republiki 
"Wietnamu;

— Stany Zjednoczone muszą 
zaprzestać ingerencji i agresji 
w Laosie i zaniechać narusza­
nia integralności terytorialnej 
Kambodży i uznać jej granice, 
zrezygnować ze swych agre­
sywnych celów w stosunku do 
państw Azji południowo- 
wschodniej i wschodniej i ści 
śle przestrzegać porozumień 
genewskich z lat 1954 i 1962.

Żądamy, aby Syjam, Nowa 
Zelandia. Australia i mario­
netkowy reżim południowo- 
koreański. jak również Nie­
miecka Republika Federalna 
i Japonia zaprzestały jawne­
go lub zamaskowanego udzia 
lu w agresji USA w Wiet­
namie.

W imieniu wielomilionowej 
armii komunistów zwracamy 
sie z apelem do wszystkich 
uczciwych ludzi, do wszyst­
kich którym drogi jest ,pokój, 
sprawiedliwość, wolność r nie 
zawisłość narodów:

— Jeszcze bardziej zdecydo 
wanie podnoście na całym 
świecie głos protestu przeciw 
ko zbrodniczej wojnie impe­
rializmu amerykańskiego w 
Wietnamie!

— Bierzcie jeszcze bardziej 
aktywny udział w międzyna­
rodowym ruchu solidarności z 
bohaterskim narodem wiet­
namskim!

— Domagajcie się wycofa­
nia wojsk USA i ich sateli­
tów z Wietnamu!

— Żądajcie niezwłocznego, 
pokojowego uregulowania pro 
blemu wietnamskiego na zasa 
dzie zapewnienia narodowi 
wietnamskiemu jego nieza­
przeczalnych praw.

— Popierajcie 10 punktów 
Narodowego Frontu Wyzwo­
lenia Wietnamu Południowę- 
go!

Wzywamy do niezwłoczne­
go podjęcia nowych, wielo­
stronnych, jeszcze potężniej­
szych i skoordynowanych ak­
cji sił antyimperialistycznych 
i pokojowych dla poparcia na 
rodu wietnamskiego, walczą­
cego przeciwko agresji USA.

Bojkotujcie transporty żołnie 
rzy, broni i sprzętu dla inter­
wentów i ich satelitów!

Niechaj dzień 20 lipca, rocz­
nica podpisania porozumień 
genewskich, będzie międzyna 
rodowym dniem solidarności 
z Wietnamem, dniem walki o 
położenie kresu agresji USA!

Cześć i chwała bohaterskie 
mu narodowi wietnamskiemu 
walczącemu ofiarnie o nieza­
wisłość i wolność.

Wyżej wznieśmy sztandar 
solidarności międzynarodo­
wej!

Niezawisłość, wolność i po­
kój dla Wietnamu!

Słuszna smawa narodu wiet 
namskiego zwycięży! (PAP)



Rolnictwo 1972

Perspektywy 
wzrostu produkcji

TT 7ieś wielkopolska należa- 
Sy ła zawsze do przodują­

cych regionów w naszym 
kraju. I chociaż w 25-leciu in­
ne województwa ogromnie się 
podciągnęły (opolskie, wrocław 
skie, bydgoskie), to jednak 
Poznańskie wciąż znajduje się 
w czołówce. Stan rolnictwa 
wielkopolskiego w 1945 roku, 
był opłakany. Pierwsze po wy­
zwoleniu żniwa dały średnie 
plony nie przekraczające 11 
kwintali z hektara, a i następ­
ne niewiele odbiegały od tego 
wskaźnika. Stan pogłowia by­
dła w tym samym okresie wa­
hał się w granicach 25-30 
sztuk, a trzody chlewnej około 
40 sztuk na 100 ha użytków roi 
nych. W wielu 10—15 hektaro­
wych gospodarstwach miano 
wtedy po jednej krowie, a w 
niejednym gospodarstwie pań­
stwowym budynki inwentar­
skie świeciły pustkami.

Wspominamy ten okres dla­
tego, by przypomnieć z czym to 
zaczynaliśmy start powojenny 
i jaki ogrom pracy musiano 
włożyć, by doprowadzić poten­
cjał produkcyjny w rolnictwie 
do stanu dzisiejszego.

styń, Krotoszyn, Środa) były o 
3—5 kwintali wyższe. W pozo­
stałych 26 powiatach mieliśmy 
plony na poziomie średniej wo 
jewódzkiej lub niższe o 4—5 
kwintali.

Podobne wskaźniki, w nieco 
innym układzie, dotyczą także 
produkcji zwierzęcej. Średnia 
obsada w województwie na 100 
ha użytków rolnych wynosi:
bydła 57,9 sztuk, trzody
chlewnej — 109.4 szt. Tymcza­
sem aż w 18 powiatach mamy 
obsadę znacznie wyższą od 
średniej wojewódzkiej, a w po 
zostałych 14 powiatach niższą 
c kilka lub nawet o kilkana­
ście sztuk na 100 ha (chodzie- 
ski, czarnkowski, trzcianecki, 
kolski, koniński, międzychodz- 
ki, słupecki, turecki, wągro- 
wiecki i in.).

Z tych zestawień wynika ja­
sno, że produkcja rolna w obu 
podstawowych działach nie stoi 
na równym poziomie, że pomię 
dzy powiatami występują dys­
proporcje i one stanowią rezer 
w -"-odukcyjne we wszystkich

dów na meliorację o 35 procent 
w stosunku do ubiegłej kaden­
cji rad. W ramach tych nakła­
dów zmelioruje się i zagospo­
daruje 95 tysięcy hektarów, w 
tym 25 tysięcy hektarów użyt­
ków zielonych w’ dolinie Note­
ci, Obry i Warty, co pozwoli 
na rozwijanie najniższej dotąd 
hodowli w rejonach położonych 
nad tymi rzekami.

Poza tym rolnictwTo oczekuje 
od przemysłu więcej traktorów 
i maszyn oraz poprawy ich ja­
kości. Prawda, że dostawy trak 
torów dla Wielkopolski wzro­
sną w najbliższym czterolcciu 
o 15 000, tylko nie zapominaj­
my, że równocześnie wiele sta­
rych ulegnie kasacji. Jeżeli 
zrealizuje się dostawy nawo­
zów mineralnych do zapowiada 
nego poziomu 190 kg w czy­
stym składniku na hektar użyt
ków rolnych zwiększy się
przydziały wapna nawozowe­
go, to nietrudno będzie uzy­
skać w 1972 roku średnio po 
26 kwintali zboża z hektara.

Bo co tó znaczy 40 kg NP'
seh ach naszej gospodarki

Czy kres moż iwości?
Sceptycy wyrażają opinię, 

dzisiejszy poziom produkcji
że 
ro

ślinnej i zwierzęcej w Wielko- 
polsce zbliża się do pułapu, że 
niewiele więcej można będzie 
już zrobić. Trudno się zgodzić 
z takimi opiniami. Tym bar­
dziej, że przeczy temu przykład 
tysięcy gospodarstw, wsi i gro­
mad, a nawet powiatów. Bo je­
żeli na przykład średnie plony 
zbóż w zeszłym roku ukształ­
towały się dla całego woje­
wództwa na poziomie 23,3 q/ha, 
to w trzech powiatach (Go-

rolnej. Jak można więc mówić 
o pułapie możliwości, skoro 
nawet rolnicy w przodujących 
powiatach twierdzą, że nie po­
wiedzieli wcale ostatniego sło­
wa. Cóż dopiero w tych powia­
tach, które osiągają wyniki niż 
sze. Trzeba tylko spełnić sze­
reg warunków, które — nieza­
leżnie od rolników — stymu­
lują dalszy postęp w intensyfi­
kacji produkcji roślinnej i zwie 
rzęcej.

więcej niż otrzymali roi
IN L J 

nicy w 
nr7VT-ubiegłym roku? Jeżeli przyj-

CDU pod pręgierzem
Skandalu z HS 59 ci«g dalszy

hadecki poseł Merkatz, 
przewodniczący komisji 
obrony, badającej od po 

nad dwóch lat sprawę opance 
rzonego transportera HS 30, 
który okazał się kompletnym 
wrakiem, pociesza się, że nie 
doszło jednak do krachu boń 
skiej koalicji. Ale jego socjal­
demokratyczny kolega w Bun 
destagu Kern nie wyklucza ta 
kiei możliwości. Jego zdaniem 
skandal wokół transnortera 
kryje w sobie „niejedną bom 
be zanpląiacą”, gotową wysa 
dzić CDU w powietrze.

Prasa zachodnioniemiecka 
szeroko rozpisywała się o za­
kupieniu przez Bonn bezwar­
tościowej broni za pośrednict­
wem nrzekupionych osób. Dzi 
siai afera powraca na łamy
SPIRGLA zapewne nie bez
związku z kampanią wybor­
czą. Rewelacją na temat HS 
30 nie przynoszą bowiem za- 
szcz^tu CDU. ani jej ba­
warskiej filii — CSU.

borczy”, co rząd boński pró­
buje teraz zatuszować.

Plappert nie działał jednak 
bezinteresownie. Znajdował 
się w poważnych tarapatach 
finansowych i zalegał z podat
kami. Wykorzystał więc deli- 

sytuację i zastosowałkatną 
szantaż, dając do zrozumie- 

jeżeli rząd boński nienia, że , 
pomoże mu uregulować pokaż
nych wierzytelności 
skarbu państwa, on ze

wobec
swej

Błędy 
w encyklopediach...

Otrzymaliśmy od naszych Czy­
telników sporo listów i zapytań 
telefonicznych: kiedy podpisano 
układ zgorzelecki pomiędzy Pol­
ską a NRD?

Okazało się, że na ten temat 
nasze wydawnictwa encyklope­
dyczne podajq sprzeczne daty. 
Tak na przykład zarówno w „Ma­
łej Encyklopedii Powszechnej 
PWN” jak i w „Wielkiej Encyklo­
pedii Powszechnej” w hasłach 
Polska podoje się jakoby układ 
zgorzelecki podpisano 6 sierpnia 
195G r. Jest to data błędna,.

Te same wydawnictwa z kolei 
w haśle Niemcy (podhasło NRD) 
podają datę prawidłowa: 6 lipca 
1950 (tom 7 WEP, str. 756) i w 
lipcu 1950 (MEP PWN, str. 621).

I tylko ta data jest historycznie 
prawdziwa.

Tak więc konkurs nasz przyczy­
nił się do wykrycia nowych, nie­
stety, błędów w polskich wydaw­
nictwach encyklopedycznych i to 
w dacie wydarzenia odnotowane­
go w każdym kalendarzu, (tk)

Przemysł dla rolnictwa
Spełnienie niektórych wa­

runków zapowiada program 
wyborczy Wojewódzkiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du. A więc dalsze rozszerzanie 
wszelkiego rodzaju usług me- 
chanizacyjnych i technicznych 
dla rolnictwa i dla ludności 
wiejskiej w ogóle, nie tylko w 
odniesieniu do upraw pnio­
wych. lecz także do hodowli i 
gospodarstwa. Przyspieszone bę 
dzie tempo tzw. małej mecha­
nizacji i w związku z tym pro­
dukcja odpowiedniego sprzętu. 
Zapowiada się wzrost nakła-

miemy, że każdy kilogram czy 
stego składnika nawozów przy 
nosi — według doświadczeń in| 
stytutów naukowych — dodat-; 
kowy efekt w postaci 7 kg ziar 
na, to łatwo już wyliczyć, że 40 
kg NPK powinno dać z każde­
go hektara po 280 kg ziarna 
więcej. Na pedstawie ubiegło­
rocznych wyników produkcyj­
nych całkiem realne jest uzy­
skanie za cztery lata po 26 
q/ha zbóż, po 200 q/ha ziemnia 
ków i po 380 o ha buraków cu­
krowych. Taki rozwój produk­
cji roślinnej pozwoli zaś na 
zwiększenie hodowli bydła do 
1 140 000 sztuk i trzody chlew­
nej do 2 000 000 sztuk.

Pomoc finansowa oraz inwe­
stycyjna ze strony państwa bę­
dzie w tym rozwoju niezbędna. 
Wspólnymi siłami bowiem bę­
dziemy mogli poprowadzić roi-' 
nictwo wielkopolskie do naj­
wyższego poziomu. Dotychcza­
sowe osiągnięcia stanowią nie­
jako gwarancję, że i nowe za­
dania będą zrealizowane.

KAZIMIERZ JAŻWIECKI
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Chopin”. Interpress, str, 112, zł. 15.
Erazm z Rotterdamu — „Rozmo­

wy”. PIW, str. 294, zł. 30.
Irina Guro — „Droga na Ruebe- 

zahl”. KiW, str. 262, zł. 17.

Bogusław Kogut — „Opowiada­
nia wybrane”. WL, str. 227, zł. 20.

Marian Piechal — „Być” (wier­
sze). Czyt., str. 87, zł. 10.

Henryk Sienkiewicz — „Ta trze­
cia”. PIW, str. 81, zł. 10.

Jan Papuga — „Rio Papagaio”. 
WM, str. 248, zł. 15.

Tadeusz Dworak — „Myśliwy 1 
poeta”, (o Julianie Ejsmondzie). 
WP, str. 270, zł. 15.
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&Saamni 
LI.STY DO NIEMIEC KIEGO PRZYJACIELA

Zaklinał się w związku z tym na wszystkie świętości, 
że nie pozostawi im po sobie ani grosza. Już w wieku lat 
16 znalazi się w wojsku, ponieważ zdany tylko na własne 
siły musiał w jakiś sposób zarobić na życie. Nigdy tego 
nie chciał zapomnieć i wybaczyć swym krewnym. Ci z ko­
lej byli wściekli, że przyjęto mnie do rodziny, stawałem 
się jednocześnie przyszłym spadkobiercą.

— Z dziadkiem szło więc zupełnie dobrze. A z babcia? 
Babcia wyglądała wprawdzie bardzo surowo, ale miała 
złote serce. Zawsze podsuwała mi smakołyki i taiła przed 
dziadkiem moje przewinienia. Nawiasem mówiąc, nigdy 
nie byłem bity Nie uznawano w tej rodzinie tej kary jako 
środka wychowawczego w przeciwieństwie do poglądów 
większości rodzin w Niemczech.

Tata był „grubszą rybą”, chyba dyrektorem jakiejś in­
stytucji zajmującej się wydobyciem metali szlachetnych 
z całej Rzeszy czy też tylko w jednym okręgu (GAU). Póź­
niej rezydował w „Koblenckim wysokościowcu”, gdzie 
również był jakaś poważną osobistością. Kilkakrotnie zło­
żyłem mu tam w towarzystwie mamy wizytę. Jego gabi­
net był wielki i wspaniale urządzony, sekretarka, obsta­
wiona masą telefonów siedziała w olbrzymim przedno- 
koju Jeszcze później pracował tata, jak słyszałem, jako 
dyrektor Koblenckiego Urzędu Pracy. Miało mu to potem, 
w czasie tzw. denazyfikacji, wyświadczyć ogromne usłu-
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Zofia Jeżewska .Fryderyk

Pierre La Murę — „Miłość 
jedno ma imię”. PIW, str. 
zł. 40.

NAUKA

nie
463,

PLAPPERT SZANTAŻUJE
135 świadków, w tym jeden 

admirał, kilkunastu genera­
łów, ministrowie i ich zastęp­
cy, występowało przed trój- 
partyjnym (CDU/CSU), SPD i 
FDP) trybunałem w bońskim 
parlamencie, ale skończvło się 
na słownych potyczkach. Te­
raz komisja Bundestagu ma 
nr7edłożvć końcowe wnioski, 
które winny ustalić czy:

1) rząd NRF, dokonując pochop 
nie zakupu 2^00 opancerzo­
nych transporterów w szwaj­
carskim koncernie Hispano- 
Suiza dopełnił obowiązku 
przestrzegania dostatecznej o- 
strożności przy dysponowaniu 
funduszami zachodu ioniemiec 
kich podatników (pół mld. ma 
rek),

2) czy CDU przy sposobności tej 
transakcji, mającej przyczy­
nić się do uzbrojenia Bundę 
swehry „/.wekslowała” milio 
nowe sumy do kasy partyj­
nej.

Co prawda członkowie ko 
misji obrony nie znaleźli w 
księgach rachunkowych CDU 
kwot przekazanych ną cele wy 
barcie z puli wydatków na o- 
bronę, ale parlamentarne gre­
mium gdzie posłowie chadeccy 
są w mniejszości, nie zamierza 
uniewinnić współrządzącej 
partii. Słowem — podejrza­
nym nie udowodniono, nie 
schwytano nikogo za rękę, ale 
podejrzenie pozostało.

Zrodziło się ono bodaj w 
chwili, kiedy dr Werner Plap 
pert, niegdyś nadburmis+rz 
miasta Heidenheim, wieloletni 
prezes Izby Przemysłowo-Han 
dłowej w tym mieście i „me 
cenas” CDU, jeszcze w 1953 ro 
ku zarzucił rzazowi Adenaue- 
ra. że miedzy Hispano-Suizą i

strony ujawni ..nielegalne fi­
nansowanie CDU z transakcji 
zbrojeniowych”.

I oto człowiekowi, który tak 
zuchwale sobie poczynał nie 
tylko nie pokazano drzwi, ale 
otwarły się przed nim na oś­
cież podwoje ministerialnych 
gabinetów. Zadłużenie Plapper 
ta obniżono z 770 tys. marek 
do 67 tys., a i to później anu­
lowano.

Dopiero gdy szczegóły tych 
przetargów wyszły na jaw, a 
Plappert nadal rozgłaszał wia­
domości o przywłaszczonych 
przez CDU milionach, władze 
finansowe wycofały poprzed-
nią decyzję i prokuratura w 

wytoczyła PlappertowiBonn
proces o wymuszenie. Plappert 
zdołał jednak usunąć dowody 
swojej winy i nie zapłacił do 
tej pory ani grosza zaległych 
podatków. „Jestem żywym 
świadectwem nieczystego su­
mienia ludzi odpowiedzialnych 
za sprawę HS 30” — mówi 
Plappert i... ma rację.

KRZYWOPRZYSIĘSTWO 
FRAU DAHENDÓRFER

Innym koronnym świadkiem 
w aferze z HS 30 była Maria 
van Horn-Dattendorfer, zatru­
dniona ówcześnie w aparacie 
propagandowym CDU. Łączyły 
ja intymne kontakty z człcwie 
kiem bliskim Adenauerowi, je 
dnym ze współwłaścicieli fir­
my prawniczej, pracującej m. 
in, dla Hispano-Suizy, dr. Len- 
zem.

Jak zeznała, Łenz zapowia­
dał, że „kiedy dorwie się do 
większej sumy, to ja „chap- 
nie”. Stało się to w grudniu 
1956 roku, niedługo przed pod­
pisaniem umowy z Hispano- 
Suizą na dostawy opancerzone 
go transportera HS 30. Przystę 
pując do rozmów na ten temat 
Hispano-Suiza. dodajmy nawia 
sem, zaprezentowała w Bonn 
jedynie prospekt i drewniany 
model pojazdu.

Bertil Malmberg — „Nowe drogi 
w językoznawstwie”. PWN, str. 
380, zł. 35.

Andrzej Wąsiewicz — „Odpowie­
dzialność cywilna za wypadki sa­
mochodowe na tle obowiązującego 
ubezpieczenia”. WP, str. 250, zł. 25.

Jerzy J. Wiatr — „Prawa rozwo­
ju społecznego”. Iskry, str. 105, zł 4. ]

Bonn istnieli i 
kiedv pojawiła

spisek. Potem.

sprawa za ku nu 
nart nanisał

sie na tan^cie 
FS 30. Plap- 
do kanclerza

Frharda że ..tak zwanv onan- 
cerznnv transnort^r nrzyniós' 
rządowi ponad 2^0 min marek 

na+omjpjęt chndecij — 
około 50 min na fundusz wy-

gi. Wstawili się za nim komuniści — uchronił on bowiem 
(przypuszczam, że nawet uratował życie) jako dyrektor 
„arbeitsamtu” od poważnego niebezpieczeństwa siedmiu 
ludzi — komunistów.

Mama pracowała również, w „Luftwaffe”. Sprawowała 
tam funkcję kierowniczki sekcji urlopów dla oficerów — 
tak przynajmniej zachowałem to w pamięci. Dlatego też 
często bywało u nas wielu luózi w oficerskich mundurach, 
niezwykle uprzejmych i wnoszących dużo hałaśliwego hu­
moru. A ja znów byłem przedmiotem obowiązkowego po­
dziwiania i rozpieszczania. Dziadek dbał jednak o to, żeby 
donrowadzić mnie potem do równowagi i porządku.

W ten sposób, słoneczny i przyjemny, upływało życie 
w „moim” domu. Tę harmonię przerwał dopiero dzień, 
którego nigdy nie zapomnę. Przyszło to nocą, niespodzia­
nie. błyskawicznie. Pamiętam, że znów siedziałem na sto­
le, znów ubierała mnie mama, a wszvstko — w scenerii 
grzmotów i błyskawic, tak niesamowitych błyskawic, że 
z nocy zrobił się nagle przerażająco jasny dzień. Myśla- 
łem. że rozpętała się burza, ale rodzice wyprowadzili 
mnie z błędu. „Amerykanie bombardują okolice” — po­
wiedzieli. Rzeczywiście, w pewnym momencie zawyły też 
syreny ogłaszając alarm lotniczy. Mama owinęła mnie 
w koc. wzięła na rękę po czym szybko pobiegła w dół, 
do tunelu kolejowego, znajdującego się nie opodal’ nasze­
go domu, w swej części nawet p^d naszym ogrodem. Po 
drodze, pamiętam, przeklinałem aliantów i znów wszyst­
kiemu winnych ..Pollacken”.

Słyszałem i byłem też tego samego zdania (aż do me?o 
powrotu do Polski i zwiedzenia Oświęcimia), że niemiecka 
armia nigdy nie postenowała z ludnością cywilną tak. jak 
ci piraci powietrzni' Niemiecka Luftwaffe atakowała zaw­
sze wyłącznie cele militarne! Co do tego byliśmy wszyscy 
w tunelu absolutnie zgodni. Po godzinie akrm lotniczy od­
wołano mogliśmy wrócić do domu. Uważano wówczas, że 
to straszne bombardowanie było jakimś niezrozumiałym 
wyjątkiem, wymyślane- przy tym żołnierzom z art^derii 
przeciwlotniczej, „musieli chyba zasnąć!” — mówiono.

— 32 —

Otóż owego grudniowego 
dnia Lenz pojawił się w biu­
rze i wymachując dwoma cze­
kami — jednym na 35 min ma 
rek, drugim na 3,7 min fran­
ków szwajcarskich zawołał do 
swojej przyjaciółki: „Interes 
ubity! Ten czek jest na fun­
dusz wyborczy CDU, a ten —■ 
dla mnie!”. Jak zauważyła pa­
ni Dattendorfer, na każdym z 
nich figurował podpis właści­
ciela Hispano-Suizy, Birkigta.

Ale i świadek w spódnicy 
nie zaprezentował wysokiego 
poziomu moralnego. Zeznając 
w październiku ub. roku przed 
komisją Merkatza pani Datten 
dorfer sama się pogrążyła. 
Przyznała mianowicie, że z po­
czątkiem tegoż roku zapropo­
nowała listownie jednemu z 
przywódców frakcji chadec­
kiej, że gotowa byłaby „wziąć 
pewne rzeczy na siebie” za 
„skromnym wynagrodzeniem” 
w wysokości 85 tys. marek i po 
dała ostateczny termin wypła­
cenia jej tej sumy — 15 mar­
ca 1969 r. „Sądziłam, że to sto­
sownie i miło z mojej strony” 
— powiedziała Frau Maria. 
„Chciałam pomóc w ten spo­
sób CDU w jej trudnej sytua­
cji”.

BLANK, STRAUSS 
I INNI NIEWINNI

„Motywem naszej decyzji w 
sprawie zakupienia HS 30 —• 
stwierdził poseł z ramienia 
CDU i ówczesny minister obro­
ny, Theo Blank — nie były 
pustki w kasie partyjnej, ale 
konieczność jak najszybszej 
rozbudowy Bundeswehry naza 
jutrz po przyjęciu NRF do 
NATO”. Dostawy HS 30 miały 
się rozpocząć w 1957 roku i na 
pływać sukcesywnie do 1959/60.

Kiedy z dwuletnim opóźnie­
niem — przybyły do NRF pier 
wsze egzemplarze HS 30, mini­
strowie i wojskowi zorientowa 
li się ze zgrozą, że pojazdy te 
mają dziesiątki najbardziej ele 
mentarnych wad konstrukcyj­
nych i nie nadają się do użyt- 
ku.. Trzeba., była, dołożyć dal­
sze miliony marek, by nieszczę 
sne transportery doprowadzić 
do stanu jakiej takiej używal­
ności.

W skandalu z HS 30 maczał, 
jeżeli nie ręce, to palce sam F. 
J. Strauss. Próbował grać na 
zwłokę, odmawiał przekazania

Dokończenie na str. 4

W kall nr 14
W heli MTP nr 14, gdzie swoją ofertę,przedstawia 15 central han­
dlu zagranicznego NRD — naszego drugiego po ZSRR partnera 
pod względem wysokości obrotów, największym wystawcę jest w 
tym roku centrala WMW („Werkzeugmaschinen und Werkzeuge”. 
To właśnie ta centrala prezentuje rewelacyjne urządzenie umoż­
liwiające zdalne programowanie i sterowanie obrabiarek (na zdję­

ciu - fragment biura programów).

Stąd - przewodem telefonicznym - do jednego z ośrodków obli­
czeniowych w NRD można przekazać taśmę perforowaną z pożą­
danym programem dla obrabiarek; następnie w ciągu kilku sekund 
z odległego ośrodka obliczeniowego otrzymuje się taśmę sterującą 
dla numerycznie sterowanych obrabiarek, wykonaną według sfor­

mułowanych zadań produkcyjnych.
Wystawcy NRD przywiqzujq wielka wagę nie tylko do tej swojej 
oferty na tegorocznych MTP, o czym świadczy wystawienie na MTP 
aż 42 eksponatów, wyróżnionych złotymi medalami na targach lip­

skich i innych.
Nasz kraj jest ważnym (trzecim w kolejności) partnerem handlu za­
granicznego NRD. Wzajemne obroty między obu naszymi krajami 
szybko wzrastają: w pięcioleciu 1966-70 - aż o 46 procent. Szcze­
gólnie zaś szybko rosnq dostawy, maszyn i urządzeń, które w im­
porcie NRD z Polski stanowią już 50 proc, wszystkich naszych do­
staw, a w imporcie Polski z NRD - 60 proo. dostaw z kraju naszych 

zachodnich sąsiadów.
Tegoroczne MTP - jak mężna się spodziewać — odegrają ważną 
rolę w przygotowaniu długoterminowych układów handlowych na 
nostęnne pięciolecie. W przypadku naszych stosunków z NRD - 
dobrym początkiem jest już podnisana umowa na okres do 1975 
roku, przewidująca znaczne zwiększę^'' zakresu polskich usług in­

westycyjnych w NRD. (tk)
Fot. — K. Przychodzkl
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Światowy sukces 
nauki ZSRR 

w walce z rakiem
W 1948 r. prof. Lew Zylber, czło­

nek Akademii Nauk ZSRR, 
rozpoczął badania nad tkanka 

mi ludzi chorych na raka. Postawił 
sobie za cel ustalenie różnic pomię 
dzy tkanką zdrową i chorą. Szereg 
jego odkryć w ciągu 18 lat pracy 
stworzyło podwaliny immunologii ra 
ka i podstawy do wysunięcia przez 
innych badaczy wirusowej teorii 
powstawania tej choroby.

Garri Abieliew zajmował się przede 
wszystkim rakiem wątroby u zwierząt. 
Prace uwieńczone zostały sukcesem. Oka 
zało się, że rakowate tkanki wątroby wy 
twarzają i wydzielają do krwi specy­
ficzną substancję. Po zbadaniu określo 
no ją jako gamaglobulinę embrionalną — 
EAG. Białko to wytwarzane jest w każ­
dym organizmie w okresie rozwoju 
embrionalnego, ale u dorosłych, zdro- 
wych ludzi nie jest spotykane. Rezultaty 
swoich~prac Abieliew przedstawił na Mię 
dzynarodowym Kongresie Walki z Ra­
kiem.

Po upływie roku, Jurij Tatarinow, 
profesor Instytutu Medycznego w 
Astrachaniu stwierdził występowa­
nie EAG także w krwi człowieka 
chorego na pierwotnego raka wątro 
by-

Nowa metoda rozpoznawania 
przez analizę krwi pacjenta była 
prosta, szybka i bezbolesna. Ale czy 
pewna?

Odkrycie Tatarinowa wywołało 
ogromne zainteresowanie wśród on­
kologów. Stawiali oni pytania: czy 
zawsze kiedy mamy do czynienia z ra 
kiem wątroby, w krwi występuje 
EAG? Czy może pojawia się ono tyl 
ko w pewnych stadiach choroby, np. 
w okresie wstępnym, czy w fazie 
końcowej, kiedy medycyna jest już 
zupełnie bezsilna? A może to białko 
pojawia się także przy innych for­
mach raka?

I znów 3 lata trwały badania uczo 
nych Abieliewa, Tatarinowa i Kra­
jewskiego. Wyniki potwierdzały po 
stawioną tezę. W celu dokładnego 
sprawdzenia jej, Międzynarodowe 
Centrum Raka poleciło rozszerzenie 
badań na kraje Afryki i Azji.

Ośrodki medyczne w Nairobi, Kampali, 
Kinszasie i Singapurze, pod kierunkiem 
wybitnych uczonych z «ałego świata, 
przystąpiły do doświadczeń. Od pacjen­
tów (według wszelkiego podobieństwa 
chorych na raka wątroby) pobierano 
krew i wysyłano ją do Moskwy, Astra- 
ćlf&nia i Paryża, gdzie poddawana była 
analizom mającym na celu stwierdzenie 
występowania EAG. Jednocześnie na 
miejscu pacjentom pobierano wycinki 
wątroby, badano je i w ten sposób kon­
trolowano postawioną na odległość dia­
gnozę.

Po roku z Senegalu nadeszło o- 
świadczenie potwierdzające tezę ra­
dzieckich uczonych. Podobne donie­
sienia napłynęły także i z innych 
krajów, a więc nowa metoda rozpo­
znawania raka wątroby przez analizę 
krwi jest słuszna. Stanowi to wiel­
kie osiągnięcie na drodze walki z ra 
kiem.

Uczeni radzieccy Abieliew i Ta­
tarinow przypuszczają, że przez wy­
krywanie specyficznych wskaźni­
ków, takich jak np. embrionalne 
białka, uda się może stawiać diagno 
zę i przy innych formach raka. A 
każdy krok do poznania tej choroby 
budzi nadzieje jej opanowania.

PAP

45 cennych nagród:

♦ MOTOCYKL MZ ES 250
♦ LODÓWKA

♦ 2 KAJAKI SKŁADANE

POZNAJ NRD
Powtarzamy warunki 

IX Konkursu Targowego 
Kolektywnej Ekspozycji NRD 

na 38 MTP 
i redakcji „Głosu Wielkopolskiego"

W związku z dużym zainteresowaniem IX Konkursem Targowym 
pod nazwą „Poznaj NRD” — na życzenie Czytelników powtarzamy 
warunki tego konkursu:

Jak zwykle, konkurs jest nietrudny — wystarczy podkreślić staran­
nie trafne wauanty odpowiedzi na jedenaście poniższych pytań, a na 
jedno pytanie (nr 1) należy wpisać odpowiedź. Ponadto należy czytel­
nie podać w tym miejscu:

imię i nazwisko

adres_________________________ ________ __________*

zawód

Cały niniejszy tekst prosimy wyciąć i przesłać w kopercie z napisem: 
„POZNAJ NRD” do redakcji „Głosu Wielkopolskiego”, Poznań, ulica 
Grunwaldzka 19. Termin wysyłania rozwiązań mija 13 czerwca 1969 r. 
(decyduje data stempla pocztowego).

Rozwiązania można też składać do soboty, 14 czerwca 1969 roku, 
godz. 19, w urnie umieszczonej w hali nr 14 MTP (pawilon NRD).

PYTANIA KONKURSOWE
1. Kiedy powstała Niemiecka Republika Demokratyczna — pierwsze 

w historii socjalistyczne państwo niemieckie, stanowiące trwały 
czynnik pokoju w świecie i zaliczające się do piątki najbardziej 
uprzemysłowionych państw Europy?

(podać: dzień, miesiąc, rok)

2. Kiedy rządy NRD i Polski podpisały w Zgorzelcu układ, w którym 
stwierdziły, że ustalona i istniejąca granica na zachód od Świno­
ujścia i dalej wzdłuż Odry i Nysy Łużyckiej „stanowi granicę pań­
stwową między Polską a Niemcami”?

a) 12 października 1949
b) 5 czerwca 1950
c) 6 lipca 1950

3. Które miejsce pod względem wysokości obrotów zajmuje Polska 
w handlu zagranicznym NRD?

a) 2
b) 3
c) 4

4. Które miejsce pod względem wysokości obrotów zajmuje NRD 
w handlu zagranicznym Polski?

a) 1
b) 2
c) 3

5. Jaki procent wzrostu wzajemnej wymiany towarowej między NRD 
a Polską przewiduje długoterminowy układ handlowy na lata 
1966—70?

a) 46 procent
b) 50 procent
c) 51 procent

6. Umowy przewidujące zwiększenie zakresu polskich usług inwe­
stycyjnych dla NRD zawarto na okres:

a) do 1970 roku
b) do 1972 roku
c) do 1975 roku

1. He central handlu zagranicznego NRD wystawia eksponaty na 
38 MTP?

a) 11
£ b) 15

c) 16
8. Który z wymienionych poniżej eksponatów jest rewelacją tego­

rocznej ekspozycji NRD na Targach Poznańskich?
a) urządzenie uipożliwiające zdalne programowanie i sterowa­

nie obrabiarek
b) ciągnik ZT 300
c) linia zamrażalnicza LBH 25

9. Ile eksponatów NRD wystawionych na tegorocznych MTP otrzy­
mało złote medale na różnych targach i wystawach międzynaro­
dowych?

a) 42
b) 45
c) 48

£0. Jaka centrala handlu zagranicznego jest największym wystawcą 
NRD na Międzynarodowych Targach Poznańskich?

a) Polygraphexport
b) Transportmaschinen
c) Werkzeugmaschinen und Werkzeuge (WMW)

11. Jaki jest udział maszyn i urządzeń w ogólnym imporcie NRD 
z Polski?

a) 45 procent
b) 50 procent
c) 52 procent

12. Jaki jest udział maszyn i urządzeń w ogólnym imporcie Polski 
z NRD?

a) 58 procent
b) 59 procent
c) 60 procent

NAGRODY

Pomiędzy wszystkich uczestników konkursu, którzy nadeślą bez­
błędnie wypełnione kupony, zostaną rozlosowane w poniedziałek, 
16 czerwca 1969 r. o godz. 19 (w sali RSW „PRASA”, III piętro — 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19) następujące nagrody:

1. MOTOCYKL MZ ES 250
(nagroda centrali „Transportmaschinen”)

2. Lodówka (pojemność 140 1)
3. Pralka WM 66 z wirówką
4. Kajak składany RZ 85 i namiot
5. Kajak składany RZ 85
6. Namiot 4-osobowy 

(nagroda centrali „Werkzeugmaschinen und Werkzeuge”)

7. Elektryczny robot kuchenny
8. Aparat fotograficzny „Practica Nova I” 

(nagroda centrali „Kamera Orwo")

9. Aparat fotograficzny „Werra III”
(nagroda „Carl Zeiss”)

10. Aparat fotograficzny „Penti”
(nagroda centrali „Buromaschinen”)

11. Radio „Rema 2072”
(nagroda centrali „Heim Electric”)

12. Radio „Stern Party”
13 i 14. 2 odkurzacze „Omega”
15. Miniaturowy budzik „Ruhla” Sumatic

(nagroda kombinatu „Ruhla”)

16 i 17. 2 mixery elektryczne R1200
18 i 19. 2 serwisy kombinowane do kawy j herbaty dla 6 osób
20 i 21. 2 nakrycia stołowe dla 6 osób
22 i 23. 2 elektryczne kołdry
24. Walizka ze sprzętem kampingowym

(nagroda „Feinmechanik Optik”)

25. Pled podróżny
26 i 27. 2 elektryczne aparaty do golenia „Bebo sher”
28. Wazon kryształowy

(nagroda „Glass-K_ramik”)

29. Radio tranzystorowe „Micki”
30—34. 5 żelazek do prasowania z regulatorami temperatury
35—39. 5 suszarek
40—42. 3 komplety płyt z nagraniami oper
43 i 44. 2 paczki z elementami kolejek elektrycznych „Pico”

(nagroda centrali „Demusa”)

45. Kosmetyki
(nagroda „Chemie”)

Nazwiska zdobywców nagród opublikujemy we wtorek, 17 czerwca 
1969 r. na łamach „Głosu”.

TELEWIZJA

Dla młodych i starszych
Dawno już miałem zamiar napisać 

nieco obszerniej na temat Telewi­
zyjnego Ekranu Młodych, który od 

pewnego czasu z godzin popołudniowych 
przeniesiono na wieczorne. Nie podej­
muję się oceniać, czy przesunięcie tego 
popularnego magazynu było słuszne czy 
nie. W każdym razie po wprowadzeniu 
tej zmiany spotkałem się z głosami kwe­
stionującymi jej celowość. Były to jednak 
opinie ludzi do młodzieży raczej już się 
nie zaliczających, a więc nie najważniej­
szych adresatów TEM.

Coś w tym jednak jest. Wskutek nada­
wania TEM-u po dzienniku przesunięto z 
kolei na popołudnie wyświetlanie filmu. A 
to już nie jest odpowiednia pora, nie 
każdy bowiem, kto chciałby film obej­
rzeć, ma na to po południu czas. Dotyczy 
to nie tylko młodych telewidzów, lecz 
wszystkich. Inna sprawa, że ostatnio idą 
z reguły tak słabe filmy, że nie ma czego 
żałować. Ba, są przecież i tacy telewi­
dzowie, dla których - nie ma czego 

ukrywać, jest to nawet dość spora grupa 
— oglądanie programu telewizyjnego po­
lega głównie na oglądaniu filmów. Ci już 
ostatnio, nie bez racji, ostro krytykują TV 
za repertuar filmowy. Trafiają niekiedy 
do mnie głosy już to w postaci telefonów, 
już to w formie listów. Ich autorzy wy­
obrażają sobie często, że wystarczy na­
pisać, a natychmiast sprawa ulegnie po­
prawie. Niestety, tak dobrze nie jest. Je­
dyną satysfakcją dla naszych Czytelników 
niech będzie świadomość, że niżej pod­
pisany zgadza się na ogól z ich opinią 
i zawsze stara się ich sygnały wykorzy­
stać na lamach.

Po tej dygresji wróćmy do tematu: 
do Telewizyjnego Ekranu Młodych. Jest 
on robiony dobrze, tak dobrze, że oglą­
dają go nie tylko'' młodzi, lecz również 
nieco starsi i dużo starsi. TEM jest reda­
gowany żywo, dynamicznie. Jego pro­
blematyka jest urozmaicona. Nie brak 
tu pomysłów, odwagi spojrzenia. Słowem 
widać, że jest to robione przez młodych, 
i dla młodych.

Trzeba jednak zwrócić też uwagę na 
usterki Telewizyjnego Ekranu Młodych. 

Przede wszystkim ostatnio daje się zau­
ważyć pewien nadmiar muzyki. Lubię 
muzykę, nie wyłączając dobrego big bea 
tu, doceniam też zasługi TEM-u w spopu­
laryzowaniu w Polsce ostatniego krzyku 
mody tanecznej — głośnego i efektow­
nego tańca „Kazaczok". Nie można jed 
nak przesadzać, nie można dawać pra­
wie tylko muzyki, traktując inną tema­
tykę jako przerywniki między jednym pro­
gramem muzycznym a drugim. Druga u- 
waga dotyczy niektórych rozmów prowa­
dzonych z różnymi gośćmi TEM. Wydaje 
się, że te rozmowy powinny być o tyle le­
piej przygotowane, żeby nie zadawać 
naiwnych a niekiedy wręcz żenujących 
pytań. Nawet najbardziej miły i rozbra­
jający uśmiech nie może być tu uspra­
wiedliwieniem. Niestety, nie są to przy­
padki pojedyncze. Nie usprawiedliwia 
tego nawet specyficzny styl prowadzenia 
i prezentowania całego Ekranu.

Podoba mi się żywe, dość swobodne 
prowadzenie TEM-u. W trochę chropa­
wym jakby wcale nie przygotowanym spo 
sobie zapdwiadania kolejnych pozycji 
programu czy produkowania się przed 
kamerą z „własnymi” pozycjami odnaj­
duję pewien specyficzny, dość oryginal­
ny styl TEM-u. Kiedy jednak swoboda 
przekształca się w bałagan, a chropa- 
wość w nieudolność - nie można mówić 
ani o stylu, ani o uroku. Można mówić 
już tylko o niedobrej amatorszczyznie, 

która nikomu się nie podoba. Swoboda 
zachowywania się przed kamerą nie powin 
na się przeobrażać w gadulstwo, co tak­
że raz po raz się zdarza.

Wszystkie te uwagi nie zmieniają jed­
nak faktu, że TEM należy do programów 
oglądanych i łubianych. Kiedy usunie 
swe braki i niedociągnięcia będzie jesz­
cze bardziej łubiany. I to nie tylko przez 
młodych, lecz przez wszystkich.

Na zakończnie tej monotematycznej 
recenzji pragnąłbym jeszcze krótko od­
notować dwa fakty. Pierwszy dotyczy na­
dania ostatniego już - jaka szkoda! — 
odcinka filmu seryjnego produkcji wło­
skiej „Encyklopedia morza”. Powtórzę 
jeszcze raz, że był to chyba najlepszy se­
ryjny film popularno-naukowy, wyświetla­
ny na ekranach naszej TV od początku, 
jej istnienia. Dobrze byłoby jak najszyb­
ciej postarać się o jakiś inny ciekawy, do 
brze zrobiony seryjny film populamó-nau 
kowy. Drugi fakt dotyczy pewnej ■ refor­
my magazynu kulturalnego „Pegaz". Jak 
zapowiedział prowadzący obecnie „Pe­
gaza” Jacek Fuksiewicz — magazyn ten 
przejął funkcję' ^likwidowanego magazy­
nu „Almanach" i ma być czymś w ro­
dzaju przeglądu faktów kulturalnych w 
Polsce i za granicą. Czy tę funkcję będzie 
spełniał ku naszemu zadowoleniu? Po­
czekamy, zobaczymy i chyba - napisze- 
my.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

CDU
pod pręgierzem

Dokończenie ze str. 3

materiałów w kompromitują­
cej sprawie komisji Bundesta­
gu, a nawet zamykał usta lu­
dziom, którzy wysuwali rzeczo 
we argumenty przeciw zakupie 
niu HS 30 i namawiał do „udo 
skonalania” fatalnego modelu 
wiedząc lepiej od innych, że 
transporter ten w ogóle do ni­
czego się nie nadaje i „wysia­
da” już po dwóch godzinach 
pracy. Kłamliwe były także tłu 
maczenia Straussa, że kiedy w 
1956 roku przystąpiono Co go­
rączkowych prac nad rozbudo­
wa Bundeswehry nie było żad­
nej alternatywy dla HS 30 na 
zbrojeniowym rynku.

Żadnemu z dostojników w 
armii i rządzie NRF, związane 
mu ze skandalem z HS 30, nie 
spadł przysłowiowy włos z gło­
wy. Blank, odpowiedzialny za 
wstępne porozumienie w tej 
sprawie, piastuje wysoką god­
ność w jednej z rad nadzor­
czych. Strauss został ministrem 
skarbu i nadal przewodzi CSU. 
Można być pewnym, że i oni 
i pozostali chadeccy dygnita­
rze, zrobią wszystko, by u pro­
gu wyborów całą historię u- 
kryć głęboko pod korcem.

opr. je.
4 GŁOS WIELKOPOLSKI AB.
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Po bokserskich mistrzostwach Europy f

Prasa, szczególnie jednak rumuńska poświęca wiele miej­
sca zakończonej imprezie, która przyniosła sportowi 

rumuńskiemu tak wielki sukces.
Uwidoczniło się to nie tylko w 4 zdobytych tytułach, ale 

także w największej ilości zdobytych medali. Rumuni zdo­
byli bowiem 4 złote, 2 srebrne i 1 brązowy medal i zaró­
wno w klasyfikacji medalowej, jak i w nieoficjalnej pun­
ktacji zajmują pierwsze miejsce.

dalekopisem
OBRABIARKI RUMUŃSKIE 
dla fabryk i warsztatów naprawczych

Na drugim miejscu znalazł się 
Związek Radziecki — 4 złote, 1 
srebrny 1 2 brązowe medale a na 
trzecim — Węgry — 2 złote meda 
le. Polska w tej tabeli zajmuje da 
lekie 10 miejsce. Wyprzedzają 
nas takie kraje jak: NRF, Bułga 
ria, Włochy, Francja, Jugosławia 
i Turcja.

Pewnym pocieszeniem jest fakt, 
że w czasie bankietu pożegnalne­
go i rozdania nagród Polak Bog­
dan Jakubowski otrzymał puchar 
dla najlepszego technika turnie­
ju. Pocieszeniem mogą być także 
pochlebne opinie trenerów i dzia 
łączy wielu krajów mówiące o 
tym, te conajmniej 2 Polaków po 
Winno było walczyć w finałach.

Polscy pięściarze, działacze, sę­
dziowie, trenerzy i dziennikarze 
zostali w poniedziałek przyjęci 
przez ambasadora PRL w Buka­
reszcie Jaromira Ochęduszko.

Trener Feliks Stamm w roz­
mowie z dziennikarzami zapowie­
dział zwiększenie intensywności 
szkolenia naszej kadry pięściars­
kiej. Uważa on, że konieczne jest 
stworzenie i to jak najszybciej 
zapowiadanych od dawna 3 ośrod 
ków szkoleniowych, w których tre 
nerzy będą mogli odpowiednio 
przygotować szeroką czołówkę do 
zbliżających się spotkań między­
narodowych a w dalszej perspe­
ktywie do Igrzysk Olimpijskich w 
Monachium. W sporcie musi być 
rywalizacja — powiedział Feliks 
Stamm. A właśnie rywalizacja 
szkoleniowa między trzema ośrod 
kami może dać bardzo dobre re­
zultaty i zapewnić nam przygoto 
wanle odpowiedniego szerokiego 
zanlecza polskiego.

Gorzka lekcja z Bukaresztu — 
XVIII bokserskich mistrzostw Eu­
ropy może mieć dodatni wpływ 
na poprawę sytuacji w naszym 
pieściarstwie. dyscyplinie maiacej 
tak chlubną tradycję. (o-xj

106 jachtów
na regatach w Kiekrzu

Jacht Klub Szkwał — ZMS jest 
po raz czwarty organizatorem 
ogólnokrajowych regat w popu­
larnej klasie młodzieżowej „Ca- 
det”. Na starcie na Jeziorze Kier 
skim stanęło 106 jachtów, każdy 
w dwuosobowej obsadzie. Żegla­
rze walczący o puchar przechod­
ni okręgu poznańskiego reprezen 
tuja prawie wszvstkie aktywniej­
sze ośrodki tej dyscypliny.

Dwa pierwsze wyścigi przynio­
sły następujące wyniki. Wyścig I 
wygrała para LKS Żeglarz — Pu­
ławy: G. Krzewiński 1 R. Szu­
mowski przed dwóiką: T. Czuba i 
J. Pawlak z LOK Legnica: Wy­
ścig II przyniósł zwycięstwo pa­
rze: T. Haraburda — L. Halicki z 
MKS — Nord Augustów.

W regatach uczestniczy aktual­
ny mistrz świata Leon Wróbel z 
AZS Warszawa, który zajął w 
pierwszych wyścigach dalsze miej 
sce. (x)

Piłkarze Bułgarii, przygotowu­
jący sie do meczu eliminacyjnego 
mistrzostw świata z Polską (15 
bm. w Sofii) zmierzyli się w me­
czu treningowym z młodzieżową 
reprezentacja Węgier. Wygrali z 
trudem Bułgarzy 3:2.

Sobiesław Zasada, najlepszy poi 
ski kierowca samochodowy, prze­
kazał Polskiemu Komitetowi O- 
limpijskiemu za pośrednictwem 
PZMot. kwotę 3 tys. szylingów 
austriackich z przeznaczeniem na 
fundusz olimpijski.

Zawodowi piłkarze Chille. któ­
rzy rozegrają kilka spotkań na 
naszym kontynencie, m. in. w 
NRD 1 NRF. wystąpią przypusz­
czalnie w Polsce.

Na międzynarodowych zawo­
dach konnych w Olsztynie kon­
kurs zwykły o nagrodę Wielkich 
Jezior wygrał H. Gille (NRD) 
przed Polakiem Grodzickim. W 
konkursie dokładności o nagrodę 
GKKFiT. Pierwsze miejsce wy­
walczył zawodnik radziecki W. 
Matwiejew.

W dniach 18—22 czerwca odbędą 
sie w Jeleniej Górze VII Ogólno­
polskie Zawody Kościuszkowskie, 
organizowane przez LOK. Tego­
roczne zawody organizowane beda 
dla uczczenia 25-lecia PRL oraz 
ćwierćwiecza istnienia ligi.

PUCHAR DAVISA
Tenisiści Brazylii zakwalifiko­

wali się do finału strefy amery­
kańskiej pucharu Davisa, zwycię­
żając w finale grupy południowo­
amerykańskiej reprezentację Chi 
le 3:2. W ostatnich grach poje­
dynczych Koch (Brazylia) wygrał 
z Fillolem (Chile) 6:4. 2:6, 4:6. 6:2. 
7:5. a Cornejo (Chile) pokonał 
Mandarino (Brazylia) 6:4, 3:6, 2:6, 
6:0, 6:4.

W finale strefy amerykańskiej 
Brazylia zmierz.y się z Meksy­
kiem. który niespodziewanie wy 
eliminował Australię.

TRZY ZWYCIĘSTWA 
KOSZYKARZY POLONII 

W BERLINIE
Zdobywcy pucharu Polski, ko­

szykarze warszawskiej Polonii, 
przebywali w stolicy NRD, gdzie 
z okazji „Święta Prasy” rozegra­
li trzy spotkania, odnosząc zwy­
cięstwa. Drużyna warszawska po­
konała mistrza II ligi NRD Em- 
por Brandenburger Tor 93:62 
(57:34), reprezentacje zrzeszenia 
Lokomotive 89:80 (49:27) oraz mi­
strza NRD, Vorwaerts Lipsk 63:61 
(31:32).

Na żużlowym torze
W dalszym ciągu bardzo wy­

równanych rozgrywek o mistrzo­
stwo II ligi żużlowej na czele ta­
beli utrzymują sie zespół Zgrze- 
blarki przed Unią z Tarnowa. 
Trzecie miejsce zajmuje Kole­
jarz Opole, a Unia Leszno spa- 
dła.na miejsce czwarte, za która 
uplasował sie gnieźnieński Start.

Unia Leszno w ostatnim meczu 
zwyciężyła Stal Toruń, a Start 
rozgromił Gwardie, przedostatni 
zespół w tabeli. 59:19. Ostatnie, 
dziewiąte mieisce bez punktów 
zajmują Karpaty, (p)

Co najciekawszego u laskarzy?
TT naszych laskarzy, po zakoń-

*■ czeniu rozgrywek o mi-
strzostwo I ligi, uwaga cała zwró­
cona jest na przygotowania na­
szej czołówki do spotkań między­
narodowych. O ile wszystkie za­
powiedziane mecze dojdą do skut 
ku. będziemy świadkami w kraju 
kilku nieprzeciętnych pojedyn­
ków.
Cykl występów zagranicznych 

zainaugurowały już czołowe dru­
żyny Wielkopolski i Śląska, prze­
ważnie z zespołami NRD. Nasz 
zachodni sąsiad — Niemiecka Re­
publika Demokratyczna obchodzi 
w tym roku 20-lecle swego ist­
nienia. Z tej okazji mamy do za­
notowania już pierwsze zawody 
odbywające się z okazji tej rocz­
nicy.

szy mecze pomiędzy old boy’ami 
obu zaprzyjaźnionych krajów. 
Starsi laskarze. byli członkowie 
AZS. po dwóch remisowych me­
czach (oba 3:3) w Jenie i Lipsku, 
będą podejmowali w tych dniach 
swoich kolegów w Gnieźnie i Po­
znaniu.

. Bardzo ciekawie zapowiadają 
sie najbliższe występy hokeistów 
radzieckich w ŃRD. Reprezentan 
cl ZSRR mają rozegrać w NRD 
pięć spotkań w najsilniejszych o- 
środkach. Być może, że uda się 
PZHT pozyskać chociażby na je­
dno spotkanie w Polsce sportow­
ców radzieckich. Wyjazd naszej 
pierwszej reprezentacji do Mo­
skwy zaplanowany jest na sier­
pień br. Przedtem jednak, zgodnie 
z zapowiedzią, oczekiwać będzie_ 
my kilku występów Hindusów, co 
nastąpić ma w ostatniej dekadzie 
czerwca, (p)

Na zaproszenie niemieckich ho­
keistów. rozegrano po raz pierw-

Warta Poznań - mistrz Polski w hokeju na trawie 1969 r.
Fot. — K. Przychodzki

Dnia 6 czerwca 1969 r. 
ną nasz pracownik

ZBIGNIEW
Pogrzeb odbędzie się

zginął śmiercią tragicz-

RAKOWSKI
w dniu 11. VI. 1969 r.

o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowle.

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego 

składają: 
WSPÓŁPRACOWNICY — RADA ZAKŁADOWA 

RADA ROBOTNICZA — POP — DYREKCJA 
Przeds. Robót Kolejowych nr 1# w Poznaniu. 

K4440

4. Dnia 9 czerwca 1969 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, namaszczony 

Olejami św., nasz najdroższy ojciec, brat, dzia­
dek, teść, szwagier i wujek, przeżywszy lat 76

EDMUND ZAPOROWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 15 w Swarzędzu na cmentarzu przy ul.
Poznańskiej.

W smutku pogrążona

Swarzędz, Warszawa, Piła, 
Górny Slask, Grenoble. issng

♦ WYSOKA PRECYZJA
♦ DUŻA WYTRZYMAŁOŚĆ

+ ŁATWA MANIPULACJA ♦
♦ BEZPIECZEŃSTWO W UŻYTKOWANIU

— TOKARKI UNIWERSALNE
— TOKARKI PIONOWE
— WIERTARKI — FREZARKI
— PRASY MIMOSRODOWE — MŁOTY PNEUMATYCZNE
— WSZELKIE MASZYNY DO OBRÓBKI METALI

MASINEKPORT
BUKARESZT - RUMUNIA
7, Rue Matei Millo — Tel.: 14.94.30 
Telex: 216 — TELEGRAM — MASEXPORT BUCAREST

K4469

aca

Ślusarza starszego, do­
świadczonego — zatrudni 
na stałe warsztat. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1195g.

Starszy, samotny — przyj 
mie dozorstwo z paleniem 
c. o. Warunek: mały po­
koik. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 907g.
Przyjmę uczennicę, w 
naukę bfeliżniarstwa. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 990g.

Sprzedaż
Sprzedam meble kuchen­
ne. Poznań, Biedrzyckie­
go 4 m. 4, narożnik Pa­
lacza. 1132g
Wózki dziecięce, bliźnia­
cze leżaczkl, poleca Wy­
twórnia Chojnacki, Zba- 
szyńska 12. 767g

Sprzedam motocykl Iż 
Planeta 350. Stan bardzo 
dobry. Poznań, Rynek 
Gródecki 3 m. 4, od godz.
15. 1397g

W dniu 8 czerwca 1969 r. odszedł na zawsze 
z naszego grona

mgr ANDRZEJ BOROWICZ
kierownik Apteki

Miejskiego Szpitala Ortopedycznego w Poznaniu
W Zmarłym straciliśmy serdecznego, sumien­

nego i niezapomnianego pracownika i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 czerwca 1969 r. 

o godz. 15.30 na cmentarzu górczyńskim.

+ W dniu 9 czerwca 1969 r. zasnęła w 
nasza najukochańsza matka, teściowa 

bunia, śp.

PELAGIA SENGER
z domu WOJTYLAK

Bogu, 
i ba-

zosta-Msza św. za dusze Zmarłej odprawiona --- 
nie w czwartek, dnia 12 bm. o godz. 8.30 w koś­
ciele św. Małgorzaty na Sródce. Pogrzeb odbę­
dzie się tego samego dnia o godz._ 14 z kaplicy 
cmentarnej na Miłostowie — Główna.

DYREKCJA — POP — RADA ZAKŁADOWA 
WSPÓŁPRACOWNICY

Miejskiego Szpitala Ortopedycznego w Poznaniu
K4433

W dniu 9 czerwca 1969 r. zmarł 
mistrz kominiarski

KAZIMIERZ MATUSZEWSKI
długoletni pracownik Spółdzielni, kierownik 

Oddziału Piła, zasłużony spółdzielca.
W Zmarłym straciliśmy dobrego, sumiennego 

pracownika oraz uczynnego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 

o godz. 16 na cmentarzu w
WYRAZY SERDECZNEGO

składają:

12 czerwca 1969 r. 
Chodzieży.
WSPÓŁCZUCIA

WSPÓŁPRACOWNICY — RADA SPÓŁDZIELNI 
i ZARZĄD

Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy Kominiarzy 
w Poznaniu.

K4465

W głębokim smutku pogrążona

1492g

Zarzad Główny Polskiego Towarzystwa Bal­
neologii. Biokllmatologil i Medycyny Fizykal­
nej — zawiadamia z głębokim żalem, że w dniu 
7. VI. br zmarł

mgr ANDRZEJ BOROWICZ
skarbnik Zarządu Głównego Towarzystwa
W Zmarłym Towarzystwo straciło wielolet­

niego aktywnego członka, pełnego inicjatywy 
organizatora, współpracownika szczerze oddane­
go polskiej nauce.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 czerw­
ca o godz. 15.30 na cmentarzu górczyńskim.

ZARZĄD GŁÓWNY
Polskiego Towarzystwa Balneologii, 

Bioklimatologii i Medycyny Fizykalnej.
1463g

P O Z N A N
Grunwaldzka 1

WYSTAWA LEKÓW
Z NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ 

od 8—17. VI. 1969 r. w Collegium M a i u s 

Akademii Medycznej w Poznaniu, ul. Fredry 10 

ołwarła codziennie od godz. 9 —19
WYSTAWA OBEJMUJE

LEKI, MATERIAŁY DENTYSTYCZNE 
I PREPARATY WETERYNARYJNE

K4200

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór - 
poleca Brzozowska, Po 
znań. Czerwonej Armi- 
nr 10. 49818r

Dnia 8 czerwca 1969 r. zmarł nagle nasz ko­
chany brat, stryj, kuzyn, śp.

W dniu 10 czerwca 1969 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza ukochana żona, teściowa, babunia, prze­
żywszy lat 62

MIECZYSŁAW GRZEGORZEWSKI 
ekonomista 

przeżywszy lat 66.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
nauczycielka .

JANINA OLEJNIK
s domu BEM

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

1589g

o godz. 
nie.

1539g

10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy-

W głębokim żalu pogrążeni
MĄ2, SYN, SYNOWA I WNUCZĘTA

X W dniu 9 czerwca 1969 r. zasnął w Bogu, po 
' długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 

22 lata, nasz najukochańszy, jedyny syn i brat

KAROL MORAWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu regionalnym na Głów­
nej.

W wielkim smutku pogrążeni 

RODZICE Z SIOSTRZYCZKĄ

Dąbrowskiego 136 m. 11. 1505g

Dnia 9 czerwca 1969 r. zmarł w Bogu, po dłu­
giej chorobie, przeżywszy lat 66, mój najdroższy 
mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

FELIKS SIKORZYŃSKI
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu w Krotoszynie.

Krotoszyn.

Pogrążona w smutku 
Zona z rodziną 

1491g

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji). Tadeusr Kaczmarek, Zbigniew Mika Wiesław pnnvriri •dzf»»V.°” M’eczys,aw Skapskł. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). TelefonyTsifjj faczy wszystkie Ś
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X W dniu 9 czerwca 1969 r. zmarł nagle po dłu­
gotrwałej chorobie, nasz kochany brat, 

szwagier i wujek, w 70 roku życia, śp.

JÓ7EF KASPRZAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Poznań, ul. Grobla 8.

W smutku pogrążona

1551 g

X Dnia 9 czerwca 1969 r. zmarł w Bogu, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 81

ANTONI ZUJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W głębokim żalu 1 smutku

ŻONA, SYNOWIE. CÓRKI I 
1534g

dnia 12 bm. 
na Juniko-

pogrążeni
RODZINA

w dniu 7 czerwca 1969 r. zmarł nagle, lat

MARIAN CHOJNACKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu parafialnym na Winia- 
rach, przy ul. Piątkowskiej,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Poznań, ul. Siewna 19, Olsztyn. 1529g
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CZERWIEC
11

Feliksa, 
Barnaby

Środa Słońce: 3.32—20.12

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 ..Lato w No- 
hant”; NOWY ।— g. 19 ,,Bliski 
nieznajomy*’; OPERA — g. 20 
..Czarodziejski flet”; OPERŁTK ' 
— g. 19 ..Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — g. 11 „Siała baba 
mak”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Taki duży 
chłopiec” i ..Zbrodnia bez prze­
dawnienia”: KOŚCIAN: „Angeli­
ka wśród piratów”; LESZNO: 
„Porwanie dziewic”; NOWY TO­
MYŚL: „Kobietv zostają same”; 
PBORNIKI: „Spadek”; ŚREM
Słonko: „Pan Wołodyjowski”; 
ŚRODA: „Krew na śniegu”; SZA 
MOTUŁY: „Czekając na żvcie”; 
WĄGROWIEC: ..Hajducy”: WRZE 
ŚNIA: „Żenią. Żenieczka i katiu- 
sza”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Waszyngton — Arlington — Bia­
ły Dom”.

CYRK

CYRK (ul. Niezłomnych) — g. 
19.15.
KONCERTY

Park Kasprzaka — g. 18 — Re­
gionalny Zespół Pieśni i Tańca z 
Pieczkowa pow. Środa.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. 11—17.

Narodowe <al. Marcinkowskiego 
9) — g. 11—17.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkonolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadel' 
— g. 11—17.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — ..Pol 
skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 13—19.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Polski 
Plakat Filmowy” — g. 11—17.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon Wiosenny” — g. 10—19 (do 
21 VI).

BWA — Arsenał (St. Rvnek) — 
Międzynarodowa wystawa foto­
grafii .FOTO EXPO 69” — g. 10— 
18 (do 30 VI).

Klub MPiK rRatajczaka 39) — 
Wystawa biżuterii ar*v«dvcznei 
Ryszarda Kulma — g. 10—20.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Ilustracje- rysunki i oro- 
jekty scenograficzne J. M. Szan­
cera — g. 12—20.

BWA (Arsenał) — I Ogólnonol- 
ska Wystawa Znaków Graficz-' 
nych — g. 10—18 (do 30 VI).

Szkoła im. Powstańców Wlkp. 
(narożnik Ratatczaka i Kościuszki) 
..Okucia i wyroby z tworzyw 
sztucznych dla budownictwa” — 
g. 9—18 (do 18 VI).
’AOIO

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
8 ’0 „Dzień dobrv. tu Redakcja 
Społeczna”: 8.19 Mel. na dzień 
dobry; 9 Dla kl. I—Tl: „Na we- 
drówke”; 9.20 Polskie tańce lu­
dowe; 9.30 „Na Dzikim Zacho­
dzie” — z orkiestra Christa Bar­
bera. zesp. „The Outlaws” i in­
nych: 10.05 „Uliczka klasztorna” 
— ode. 10 pow.; 10.25 Z muz. kia 
sycznej; 11.20 Na ekranach świa­
ta; 11.45 Public, miedzynar.; 12.25 
Koce, z polonezem: 13 Dla kl. 
1—II Ciez. polski': „Kolorowe lis 
ty”; 13.20 „Swojskie melodie” — 
gra Zespół Akordeonistów T. We 
sołowskiego: 13.40 „Wiecej. le­
niej. taniej”: 14 „Pod jasna ko­
rona” — reportaż: 14.20 Sceny 
cnerowe: 15 „Godzina dla dziew­
cząt i chłonców”: 16.10 „Popołud 
nie z młodością”: 18.05 Magazyn 
Muzyki Młodzieżowej: 18.5o Mu- 
7' ka i Aktualności: 19.30 Koncert 
'•'-opinowski z nagrań Artura 
Fenedetti-Michelangeli: 20.25 War 
<’iwsrv Stnmpersi w repert. tan.: 
"".41 Kronika sportowa oraz re- 
noriaj 7 miedzvnar. mityngu hin- 
”:”znego; 21 ..Ze wsi i o wsi”; 
”.’0 „Rozmowy o wychowaniu 
<'bvwate1skim”: 21.30 Poetvcki
kopć, życzeń: 22 Konc. z nagrań 
cbórU p capella PR i TV w Kra 
/'nwie: 22.20 Antoni Viva!di — 11 
'^nc. g-moll op. 10 na flot i ork.; 
" ”> Kwadrans dla poważnych: 
.Odpoczynek świąteczny”: 22-45 

min. z pianista jazzowym M. 
"nczem: 23.10 Tańczymy, zanim 
”'vbije północ; 0.10 Program noc 
r” z T.cdzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
o 74 MHz; 8.35 „Tryptyk morski”; 
".50 Wiązanki: slowforów i cza- 
rza era Robert Valentino — for- 
t^-dan: 9 Suitv orkiestrowe: 9.35 
zielone sygnały”: 9.50 Śpiewają 

chóry radzieckie: 10.10 Kwadrans 
- zesn. klarnecistów St. Macie- 
“wskiego; 10.25 Rozmaitości lite- 

--'•ko-muzyczne: 11.25 200-lecie 
"rodzin J. Elsnera — II and. z 
rvk1u poświeconego życiu i twór 
czości kompozytora: 13 Czas do­
brych gospodarzy: 13.15 W ryt­
mie polki: 13.25 „Z wizyta w

37 z Lolei - 24 w Polsce Ludowej Zanim zosianą uczniami

Jutro rozpoczyna się spis rolny
12 czerwca rozpoczyna się w tym roku na terenie całego 

kraju spis rolniczy, który potrwa do 17 czerwca. Będzie to 
już 37 z kolei spis przeprowadzony w okresie wiosennym. 
W Polsce Ludowej został zapoczątkowany w 1945 r., w cią­
gu 25 lat istnienia PRL, jest to więc 24 spis rolniczy. Wielu 
więc pracowników administracji państwowej, powołanych 
do przeprowadzenia spisu, ma duże doświadczenie w tym 
zakresie.

Podobnie jak w latach u- 
biegłych. spisem zostaną obję­
te powierzchnie użytków rol­
nych i zasiewów oraz zwierzę 
ta gospodarskie we wszyst­
kich indywidualnych gospodar 
stwach rolnych, rolniczych 
spółdzielniach produkcyjnych,

Pierwsza sesja 
kórnickiej MRN
9 czerwca odbyła się w Kór­

niku pierwsza sesja nowo wy­
branej Miejskiej Rady Naro­
dowej, w której udział wzięli 
również przedstawiciele par­
tii i stronnictw politycznych 
oraz FJN. Po złożeniu przez 
radnych uroczystego ślubowa­
nia referat okolicznościowy 
wygłosił przewodniczący Miej 
skiego Komitetu FJN, Kazi­
mierz Zimniak.

W tajnym głosowaniu wy­
brano na przewodniczącego 
Prezydium Kazimierza Zastaw­
nego (trzecia kadencja). Na za­
stępcę powołano Kazimierza 
Zimniaka, sekretarzem został 
Jeremi Waśniewski — przed­
stawiciel młodzieży.

Sekretarz KP ‘PZPR Ed­
mund Melosik złożył serdecz­
ne podziękowanie ustępujące­
mu sekretarzowi Prezydium, 
Kazimierzowi Rakoniewskie- 
mu, który przechodzi do pra­
cy w Prez. PRN w Śremie.

Podczas sesji powołano o- 
siem komisji, do których do-

państwowych gospodarstwach 
rolnych bez względu na ich re 
sortowe podporządkowanie, 
państwowych gospodarstwach 
leśnych, kółkach rolniczych 
oraz innych gospodarstw rol­
nych, użytkowanych przez pań 
stwowe i społeczne jednostki 
organizacyjne.

Spisem zwierząt objęte zo­
stanie również pogłowie znaj­
dujące się u bezrolnych właści 
cieli zwierząt. Rejestrowana 
będzie także liczba zelektryfi 
kowanych gospodarstw.

Spis użytków rolnych i po­
wierzchni zasiewów połączony 
jest z ważną akcją aktualizo­
wania wielkości areału po pro 
wadzonej od lat klasyfikacji 
gruntów. Wyjaśniane będą roz 
bieżności w sprawach sposo­
bu użytkowania gruntów oraz 
dotyczące użytkowników. Wy­
stępowały bowiem pomiędzy 
danymi dotyczącymi'powierz­
chni użytkowanej przez po­
szczególne gospodarstwa a da 
nymi figurującymi w biurach 
geodezji poważne rozbieżności.

dział w pracach spisowych. 
Dlatego też pracownicy ci zo­
stali odpowiednio przeszkole­
ni.

Ogólne kierownictwo spisu 
należy do Głównego Urzędu 
Statystycznego. Pracami spiso 
wymi kierują komisarze spiso 
wi. powołani przez prezydia 
rad narodowych (wojewódz­
kich, powiatowych, miejskich, 
gromadzkich). Wojewódzkim 
Komisarzem Spisowym jest z 
reguły zastępca przewodniczą 
cego prezydium 'wojewódzkiej 
rady narodowej, a Powiato­
wym Komisarzem Spisowym 
— zastępca przewodniczącego 
prezydium powiatowej rady 
narodowej. Organami wyko­
nawczymi wojewódzkich i po­
wiatowych komisarzy spiso­
wych są wojewódzkie i powia 
tówę biura spisowe, utworzone 
na okres prac spisowych przy 
wojewódzkich urzędach i po­
wiatowych inspektoratach sta 
tystycznych.

W gospodarstwach indywidu 
alnych i u bezrolnych właści­
cieli zwierząt, spisu dokonują 
zespoły spisowe, powołane 
przez gromadzkich komisarzy 
spisowych. W gospodarstwach 
uspołecznionych przeprowadza 
ją go we własnym zakresie za 
rządy gospodarstw, (zd)

kooptowano członków 
Radv. W roku bieżącym 
nowiono m. in. pomóc 
dzielni mieszkaniowej 
doprowadzenie wody do

spoza 
pusta 
spół- 
przez 
placu

budowy, zmodernizować o- 
świetlenie ulic i ich nawierz­
chnie. dokończyć budowę 
bo:sk sportowych w Kórniku 
i Bninie, (sn)

Poza spisem tradycyjnym, o 
którym wspomniano, w spi­
sach czerwcowych od kilku lat 
występują zwykle tematy do­
datkowe. W roku bieżącym w 
trakcie przeprowadzanego spi 
su rolniczego zbadane zostanie 
zużycie nawozów sztucznych i 
wapna nawozowego w roku go 
snodarczym 1968/69. Ma to du 
że znaczenie gospodarcze i wy 
maga od osób przeprowadza­
jących to badanie dużej znajo 
mości problematyki rolnej.

Organizacja spisu będzie ta 
ka sama, jak co roku. Prze­
bieg spisu, jego jakość i termi 
nowość w dużym stopniu za­
leżeć będzie od właściwego, na 
leżytego przygotowania około 
160 tys. ludzi biorących u-

Francuski przysmak z nowotomyskich łąk
Sami nie jadamy, tym chęt­

niej wiec odstępujemy na­
szym zagranicznym kontra­
hentom żaby i ślimaki, z któ­
rych przyrządzają oni wy­
kwintne potrawy, głaszczące 
ich podniebienia.

Gminna Spółdzielnia w Bu-

aniżeli 3 centymetry, myje, u- 
kłada w 20 kilogramowych 
skrzynkach. Takie zresztą wa 
runki stawiaja zagraniczni 
odbiorcy. Ślimaki doskonale 
znoszą kilkugodzinną podróż, 

(żd)

ku Dowiecie nowotomy-
skim jest jedyną w wojewódz 
twie i jedną z bardzo nielicz­
nych placówek w Polsce, trud 
niącą sie eksportem ślima­
ków. Apetyty Francuzów i 
Szwajcarów na ten towar są 
niezaspokojone, przyjmują go 
w każdych ilościach. Co roku 
eksportuje się z bukowskiej 
GS do tych krajów około 25 
ton winniczków.

Sezon na zbieranie ślima­
ków trwa od połowy kwietnia 
do połowy czerwca. Dostawca 
mi winniczków do Gminnej 
Snółdzielni są przede wszyst­
kim ludzie starsijaragnacy do 
robić do renty i młodzież 
szkolna. Dostarczane sztuki 
musza być dorodne, czyste. W 
magazynaćh przeorowadza sie 
wiec selekcje. abv nie dopu­
ścić do obrotu ślimaków o 
średnicy skorupki mniejszej

Ogrodzie Zoologicznym” — dla 
dzieci: 13.40 „Wieża czarnej ksież 
niczki” — fragm. pow.: 14.05 Ka 
pela E. Donarskieeo i zespół E. 
Lubiatowskiego 14.25 Piosenka 
jest dobra na wszvstko: 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 Z nowych 
nagrań Piotra Janowskiego — 
skrzypce: 15.30 Narodv śpiewni-” 
15.50 „Monitor Nauki Polskiej”; 
17.15 Aud. oświatowa: 17.25 „Prze 
chadzki po Poznaniu”: 17.40 Mu­
zyka rozrywkowa i niosenki; 17.55 
Radioexpress; 18.05 Pieśni St. Mo 
niuszki: 18.20 „Pejzaże polskie” — 
woj. białostockie no 25 latach; 
19 Przeelad wydarzeń „Echa 
dnia”: 19.17 Nastrojowe piosenki: 
19.30 Teatr PR: „Łabędzie i śnieg” 
— 2 opow.: 20.22 Mel. rozrywk : 
20.30 Felieton muzyczny J. Wal-
dorffa; 21 Nowe płyty w Polski”’ 
Radio: 21.25 Jazz od frontu i od 
kuchni; 22.30 Jeżyk francuski; 
22.45 Fr. Schubert — VI kwartet 
smyczkowy D-dur: 23.1? Mfedzy- 
narodowv Uniwersytet Rphjn— 
O.T.R.T. Cvkł: „Nauka w służbie 
pokoju”, wykł. pt.: „Zastosowa­
nie radioaktywnych nuklidów”;
23.35 Mel. taneczne.

WIADOMOSCT: 
8.K). Ś.30. 12.05. 14.

PROGRAM ITT: 
17.05 Ouodłihet —

5.30. 6.30. 7.30,
. 16. 22. 23.50. 
VKF 66,62 MHZ) 
czyli co kto lu

bi; 17.30 „Opowieści” Marie <le
France — ode. 8: 17.40 Miedzy 
„Babino” a „Olimpią”: 18 
presem przez świat: 18.os 
ha4ka przr samowarze: 18.2.5 Prze

Eks- 
Her-

bói za przebojem- 19 Powieść w 
wyd. dźw.: „Kolumbowie” —

Maria B. z Piły Wniosek
o odtworzenie zaginionego lub
zniszczonego 
się w sądzie 
rego okręgu 
wana osoba.

Rolnik 
Wszystkie

świadectwa składa 
powiatowym w któ- 
mieszka zaintereso- 

(1121) 
ostrzeszowskiego —-

należności podatkowe
ulegaja przedawnieniu po 10 la­
tach. (1321)

Lokatorzy. Kępno — O informa- 
de radzimy zwrócić sie do Wy­
działu Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej MRN. (1184)

Stefan S. Kalisz — Niestety, nie 
Dosiadamy 1uż starych listów z 
1961 rnkll H321)

A. K. Gostyń — Pomoc domowa 
może korzystać z wczasów związ 
kpwych. jeżeli wstąpi przedtem 
do Związku Zawodowego Pracow 
ników Gospodarki Komunalnej.

• (964)
Helena z Wolsztyna — Pomatu­

ralne szkoły rolnicze nie istnieją.
(1223)

odc. 6: 19.30 Muzyczne pojedynki; 
„California Sound” kontra »J>- 
verpool Sound”; 19.50 Gawęda M. 
Miklaszewskiej; 20 Reminiscencje 
muzyczne — Ojstrach i Stern bez 
smyczków; 20.45 Teatrzyk „Zielo­
ne oko”: „Rozgrywka” — słuch.; 
21.06 Muzyka, która lubię — przed 
mikrofonem...; 2L30 W. Siemion 
przedstawia „Zapiski Kowiaki- 
na”: 21.50 Opera W. A. Mozarta 
„Uprowadzenie z Seraju”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
zespół „The Seekers”; 22.15 Mecz 
— gawęda Stefana Popoffa: 22.25 
Z naśźej taśmoteki; 23 Nowości 
poetyckie — Leon Szwed: 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa Kry 
styna Konarska.

TELEWIZJA
SRODA: 9.25 — „Czerwony atra­

ment” — fab. film weg.i 10.55— 
11.25 — Chemia kl VIII — „Me­
talurgia”: 11.55—12.25 — Fizyka kl- 
VI — „Ciepło i ieeo skutki”: ’15.3O 
— Politechnika TV - Matematy­
ka — Kurs przygotowawczy „przy 
Kłady rozwiązań zadań egzamina­
cyjnych”: 16.35 — Dziennik: 16.45

widzów “ 
17 - Pro- 

) — Maga-

— Dla młodych i
„Zrób to sam”: 1
gram filmowy: 17.20 
zyn ITP: 17.30 — „Partner i jubi 
lat”: 17.45 — ..Człowiek a ziemia”
18.10 — Z cyklu — „Spotkania niu 
zyczne” — „Prom”. Gra Orkiestra
Symfonłczna pod dyr. 3. Kren-

18.45 — Rennrtaż t erklu — 
„Perspektywr techniki”: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20 — Stadło

Udany eksperyment gnieźnieńskiej szkoły
Przed rokiem gnieźnieńska Szkoła Podstawowa im. Pow­

stańców Wielkopolskich przeprowadziła pewien ekspery­
ment. Wspólnie z Poradnią Wychowawczo-Zawodową prze­
prowadziła badania dzieci, które w nowym roku szkolnym 
miały po raz pierwszy zasiąść w szkolnej ławie. Badania po 
legały na specjalnych testach, obejmujących rysunek, opis 
obrazka, czynności naśladowcze itp. Dla dzieci, które wyka­
zały pewne zalęknienie, czy też braki, zorganizowano spe-
cjalny kurs przygotowawczy.
W roku bieżącym objęto ta-

ką akcją przygotowawczą
wszystkie dzieci, które- od
września pójdą do szkoły. 60 
maluchów podzielono na dwie 
grupy, tak jak będzie przebie 
gał podział na klasy. Każda z 
tych grup ma dwa razy w ty 
godniu zajęcia prowadzone w
godzinach popołudniowych
przez kwalifikowaną nauczy­
cielkę, która w nowym roku 
szkolnym obejmie wycho­
wawstwo jednej z klas pierw 
szych. Mimo pierwotnych 
znacznie ambitniejszych pla­
nów, czas trwania tych zajęć 
ograniczono do jednego miesią 
ca. Ich celem jest wdrożenie 
dzieci do życia w zespole, do
pewnych organizacyjnych
form życia szkolnego, przeła­
manie nieśmiałości i tęsknoty
za matczyną 
tych dzieci, 
częszczały do 
równanie ich

obecnością u 
które nie u-

przedszkola, wy 
poziomu, a po-

nadto wcześniejsze poznanie 
dziecka i jego możliwości ze 
strony nauczyciela. Pozwoli 
to w przyszłym roku szkol-

Sztandar przechodni znów w Mierzewie
Gnieźnieńskie spółdzielnie produkcyjne

Pod hasłem „Rolnicze spółdzielnie produkcyjne dźwignią 
postępu gospodarczego na wsi” obradował w Gnieźnie XIII 
Powiatowy Zjazd Delegatów Rolniczych Spółdzielni Produk­
cyjnych. Uczestniczyli w nim m. in. prezes Wojewódzkiego 
Związku RSP poseł inż. Stanisław Walendowski, sekretarz 
KP PZPR inż. Kazimierz Jankowski, sekretarz PK ZSL 
Ludwik Gano, zastępca przewodniczącego Prezydium PRN 
mgr inż. Stanisław Polcyn ora» kierownik Wydziału Rolni-
ctwa i Leśnictwa Prezydium 
da.
19 gnieźnieńskich produk­

cyjnych spółdzielni zrzesza 544 
członków, w tym 246 kobiet. 
Prowadzą one działalność gos 
podarczą: na ponad 4,2 tys. ha. 
W okresie sprawozdawczym w 
wyniku realizacji uchwały po 
przedniego zjazdu nastąpiło 
dalsze umocnienie organizacyj 
ne i gospodarcze poszczegól­
nych gospodarstw spółdziel­
czych. Pozwoliło to na osią­
gnięcie w takich spółdziel­
niach jak Żelaskowo, Mierze- 
wo, Dębnica i Małachowo 
Szemborowe plonów zbóż z 1 
ha przeciętnie ponad 26 q. Re 
kordowo wysokie plony bura­
ków cukrowych (ponad 400 q) 
osiągnęli spółdzielcy z Mała- 
chowa i Łubowiczek. Najwyż­
szą dniówkę obrachunkową 
wygospodarowali spółdzielcy z 
Mierzewa — 105 zł.

W czasie dyskusji spółdziel 
cy zwracali uwagę na istnie­
jące jeszcze rezerwy produk­
cyjne w gospodarstwach ze­
społowych. Chodzi przede 
wszystkim o to, aby zlikwido­
wać niczym nieuzasadnione 
dysproporcje produkcyjne po 
między poszczególnymi spół­
dzielniami. Ufundowany przez 
Prezydium PRN sztandar prze 
chodni dla najlepszej spółdziel 
ni produkcyjnej zdobyli po­
nownie spółdzielcy z Mierze­
wa.

Podczas Zjazdu Stanisław Pol­
cyn wręczył zasłużonym spółdziel

Współczesne — W. Dymny — „Os­
karżony”. Oprać, tekstu i reżyse­
ria — W. Siemion. Wvkonawea — 
W. Siemion: 21.15 - PKF: 21.30 — 
Wieczór baletowy do muzyki 
współczesnych kompozytorów ru­
muńskich — (Bukareszt): 22 — Ma 
gazvn „Światowid”: 22.30 — Dzień 
nik; 22.50—23.55 — Politechnika 
TV — (powt.).

CZWARTEK: 9.55-10.25 — Dla 
szkół — Jeżyk polski kl. V i VI 
— „Nasz dzień powszedni”; 11.55— 
12.25 — Dla szkół — Jeżyk polski 
kl. VII—VIII — „Film”; 15.30 — 
Politechnika TV — Fizyka I rok.
„Własności cząsteczkowe ciał cie­
kłych” oraz „Własności par”; 
16.35 — Dziennik; 16.45 — Dla mło 
dych widzów — „Ekran z brat­
kiem” — w programie 
film („Wyspa skarbów”): __  
Film knotkometrażowY „Stanisław

m. in.
17.50 —

Janicki”; 18.05 — „Polska zza siód 
mei miedzy”; 18.35 — „Faust _ i 
Małgorzata” z cyklu: „Wielkie 
miłości” — program muzyczny. 
Reż. — Józef Wyszomirski. Wvko 
nowcy: Jadwiga Romańska, Ze­
non Bester i inni: 19.15 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — Nad Odrą 
i Bałtykiem: 2(1.35 Teatr Kobra: —
Henri 
Reż. - 
nawcy

Dofault .Kłamstwo”.
Józef Słotwiński. Wyko- 
K. Jedrusilc W Kwaś­

niewska. D. Szaflarska. W. Ka- 
łnski. R. Kosiorkiewicz. H. Ła­
piński i inni; 21.45 — Refleksje; 
22.15 — Dziennik: 22.35—23.40 —
Politechnika (powt.). 

TV zastrzega prawo zmian.

PRN, mgr inż. Henryk

com wysokie odznaczenia 
stwowe. Krzyż Kawalerski

Szy-

pań-
Ordę-

ru Odrodzenia Polski otrzymał 
długoletni przewodniczący RSP 
LuMowlczki — Józef Herkowiak, a 
Zloty Krzyż Zasługi przewodniczą 
ćy' RSP Dębnica, Franciszek Ro- 
jewski. Odznaki honorowe „Za 
zasługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego” otrzymali Włady-
sław Trzaskawka z
Zygmunt Szafran z
Prezes Stanisław 
wręczył Wincentemu

Żelaskowa i 
Łubowiczek. 

Walendowski 
Reselskiemu,

Stanisławowi Kowyni, Marii Ma- 
łyszko, Apolonii Budzyńskiej i Jo
annie Pólrolniczak odznakę 
żonego Działacza Ruchu 
dziełczego.

Zjazd wybrał również

Zasłu-
Spół-

nowe
władze. Przewodniczącym Za­
rządu Powiatowego Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyj­
nych został ponownie Franci­
szek Budzyński, (zk)

nym skrócić 
wstępnych zajęć 
czych i lepiej 
pracę w zespole.

czas trwania 
przygotowaw 
zorganizować 
(bw)

Pokrótce z Leszna
40-LECIE MLECZARNI

W bieżącym roku Rolnicza Mle­
czarnia Spółdzielcza w Lesznie ob 
chodzi 40-lecie swego istnienia. W 
ciągu tych lat, a szczególnie w 
ostatnim 10-leciu zanotowano dy­
namiczny rozwój zakładu. Obec­
nie Rolnicza Mleczarnia Spół­
dzielcza daje na zaopatrzenie ryn­
ku krajowego produkcję wartości 
ponad 74 miliony złotych rocznie, 
w tym znaczną ilość produktów 
białkowych.

RMS, która zatrudnia przeszło 
120 pracowników, obok działalno­
ści produkcyjnej zaopatruje swo­
ich członków w wapno do bielenia 
obór, nasiona roślin pastewnych i 
pasze treściwe.

£UCH W „RUCHU*
Oddział Rejonowy „Ruch” w 

Lesznie swoim zasięgiem działania 
obejmuje 4 sąsiednie powiaty: Go­
styń, Kościan, Rawicz i Wolsztyn. 
W minionym dziesięcioleciu lesz­
czyński „Ruch” zwiększył swoją 
działalność ponad sześciokrotnie. 
W tym okresie znacznie rozwinęła 
się sieć punktów sprzedaży deta­
licznej z 2G3 do 309.

Przedsiębiorstwo uruchomiło 107 
Klubów Prasy i Książki „Ruch” w 
tym 31 na wsi leszczyńskiej.

Warto dodać, że powiat leszczyn 
ski posiada w naszym wojewódz­
twie (poza m. Poznaniem) naj­
większy wskaźnik rozprowadzania 
prasy, (r)

Swięło dzieci 
w Szamotułach
W minioną sobotę miasto 

Szamotuły obchodziło Dzień 
Dziecka. Przed południem ko­
mitety rodzicielskie zorganizo­
wały swoim podopiecznym 
słodkie przyjęcie. Później, 
barwny korowód dzieci prze­
szedł ulicami miasta, zwraca­
jąc uwagę mieszkańców po­
mysłowością strojów.

Główne uroczystości Dnia 
Dziecka odbyły się na stadio­
nie sportowym. Przybyli na 
nie przewodniczący Prezy­
dium PRN Marian Dobko- 
wicz i inspektor szkolny, Wan­
da Kruszyńska.

Dzieci ze swej strony przy­
gotowały dla organizatorów 
obchodów oraz dla rodziców i 
wychowawców program arty­
styczny. Największe oklaski 
zebrał zespół regionalny Szko­
ły Podstawowej nr 3, który 
wystąpił z piosenkami i tańca­
mi szamotulskimi, (mr)

Dlaczego
zamknięto?

Z takim zapytaniem zwrócił się do nas jeden z mieszkań­
ców Kórnika, który w swoim
,Do roku 1964 istniały w Kórni-

ku w pionie GS dwie masarnie, z 
których jedną — za radą WZGS 
— przekształcono ńa garmażeryjną, 
otwierając równocześnie sklep de­
taliczny tej branży. Ludzie tę zmia 
nę przyjęli z wielkim uznaniem. 
Zakład przez pięć lat rozwijał się 
bardzo dobrze. Ostatnio Zarząd 

.Gminnej Spółdzielni w Kórniku 
otrzymał od kierownika działu pro 
dukcji WZGS Poznań pismo na­
kazujące w ciągu kilku dni likwi­
dację zakładu garmażeryjnego. Ja­
ko podstawę decyzji podano opi­
nię Wojewódzkiej Stacji San-Epid. 
Do chwili zrealizowania wszyst­
kich zaleceń dotyczących stanu 
sanitarnego placówki, zakład ma 
być nieczynny.

Kategoryczna decyzja zaprzesta­
nia produkcji jest bardzo dziwna. 
Mieszkańcy Kórnika zapytują, czy 
warunki sanitarne zakładu były aż 
tak skandaliczne, że trzeba było 
posunąć się do tego zarządzenia? 
Zakład pracuje już pięć lat, lecz 
nie było jeszcze wypadku zepsu­
tej, czy niesmacznej produkcji. 
Czy nie można było zgodzić się na 
usuwanie usterek przy nieprzery 
wanej produkcji?”

Kontaktowaliśmy się w tej 
spranie z różnymi działami 
WZGS. Sprawa wygląda na­
stępująco: 24 kwietnia br. ko­
misja działająca z ramienia 
Wojewódzkiej Komisji Branżo 
wej Przemysłu Mięsnego, w 
skład której wchodził przedsta 
wiciel Wojewódzkiej Stacji Sa­
nitarno-Epidemiologicznej, do­
konała oglądu warunków,

liście pisze:
w jakich pracował kórnicki 
zakład garmażeryjny. Stwier­
dziła ona, że „produkcja gar­
mażeryjna z uwagi na brak wa 
runków jest potencjalnym źró­
dłem zakażeń. Obecne warunki 
sanitarne zakładu stanowią 
stałe zagrożenie epidemiczne 
i zatruć pokarmowych”. W 
związku z tym WZGS nakazał 
wstrzymać produkcję do mo­
mentu zmiany istniejących w 
zakładzie warunków sanitar­
nych. Jednak zaopatrzenie 
mieszkańców na tym nie ucier 
pi. Zaopatrzenie handlu deta­
licznego w wyroby garmaże­
ryjne przejmie Miejska Spół­
dzielnia Zaopatrzenia i Zbytu 
w Kórniku, z tym że wyroby 
te będą produkowane w zakła­
dach gastronomicznych tejże 
spółdzielni. W wyniku ustnego 
porozumienia między kórnicką 
spółdzielnią a WZGS, Miejska 
Spółdzielnia Zaopatrzenia i 
Zbytu w Kórniku 3 czerwca 
br. miała zwrócić się do Woje­
wódzkiej Komisji Cen w Po­
znaniu o wyrażenie zgody na 
prowadzenie tej produkcji.

[Wystąpi minimalna różnica 
w cenach, bowiem zakłady 
gastronomiczne produkować bę 
da wg własnej receptury. 
Mieszkańcy Fórnika otrzyma­
ją za to znacznie bogatszy asor 
tyment produktów garmaże­
ryjnych, nie tylko wyroby 
mięsne, (bw)
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